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K U R Y E r T t F E W  S K I

W W ILNIE we SRODj; p ;Vv \  r  KW IETNIA V. S. 1818 ROKU.

K R o i. s s T f f o  P o l s k i  e .

z Whrszawy 18 kwietnia.
N. Cesarz i Król, Pan nasz Miłościwy, powrócił tu 

Kalisza w pożądanym stanie zdrowia d nu  wczoray-
szego.

S e y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Posiedzenie dnia i 3 kwietnia w Izbie Poselskie)'.
J W . Mat szalek Seymu przywoławszy Izbę do porząd­

ku , JVV. Sekretarz odczytał listę obecnych członków,-a 
następnie wyrok Jego Cesarsko-Królewskiej Mości przez 
Namiestnika Królewskiego nadesłany, w którym Monar­
cha dla wy jazdu swego z Warszawy na krótką chwilę, nie 
^ngne bydź przytomny obradom Seymowym, odracza 
działania jego do powróLu swego, to je s t: do dnia 18 b. m. 
W yrok zaś ten brzmi jak następuje :

W yj, is z Proiokułu Sekretaryatu Stanu Królestwa 
Polskiego.

Z  Bożey łaski My A l e x a n d e r  I. Cesarz W szech Ros- 
syy, Król Polski etc. etc. etc.

Biorąc na uwagę ważność i obszernośc projektów' ko- 
dexu karzącego i Względem hipotek, które rozkazaliśmy 
kommunikować Kommissyom Izb Sejmowych.

Chcąc oraz Członkom Seymu dać, sposobność grunto­
wnego poznania i zgłębienia rzeczonych projektów onym- 
źe rozdanych 3 postanowiliśmy i stanowiemv:

Art. 1, Przeciąg -czasu artykułem g postanowienia 
Naszego z daty i 4 (26) marca r. b. do narad Kommissyy 
Seymowycłj z Rady Stanu oznaczony , przedłuża się do 
5 (17) kwietnia r. b. inclusive w tem , co się tveze pro­
jektu kodexu karzącego kommunikowanego Kommissyi 
Izby Poselskiey, i projektu względem hipotek kommuni- 
kowanego Kommissyi Izby Senatorskiey.

Art. 2. Polecamy wykonanie ninieyszego postanowie­
nia, które w dzieńmku praw umieszczonćm będzie, P re­
zydującemu w Senacie , Marszałkowi Sejmowemu i Ra- 
<Lie Stanu.

Dan w Warszawie dnia 29 marca (10 kwietnia) 1818.
/podpisano) A lexandre.—. przez Cesarza i Króla—■ Mi­

nister Sekretarz Stanu Ignacy Sobolewski . Zgodno z ory­
ginałem : Minister Sekretarz Stanu (podp.) Ig. Sobolewski.

Zgodno z oryginałem Radca Sekretarz Stanu, Jene­
rał Bryg. (podpisano). Kossecki.

Poczerni JW . Marszałek Seymu solwował Sessj-ą do 
dnia a8 kwietnia na godzinę io ta  zrana.

S e n a t .

W  tymże dniu na posiedzeniu Izby Senatorskiey JW . 
Wybicki, Senator Wojewoda, zastępujący Prezydującego 
W Senacie, przyzwawszy Izbę do porządku, polecił JYV.

ekretarzowi Senatu odczytać protokuł posiedzenia z dnia 
(go kwietnia; poczem zapytał się Deputacyi, która pro­
jekt o normalnem rozgraniczeniu przyjęty w obu Izbach 

o Sankcyi Królewskiey poniosła, jakie N. Pan dał w tey 
lmerze oświadczenie. • /

Odpowiadając na to odezwał się JW . Skarszewski Bi* 
* up jiibełski w te słowa: Iz Delegowani z Senatu do N.

ana dla uwiadomienia Go, ze projekt o rozgraniczeniu 
normalnem przyjęty w obudwóch Tzbach . Królewskiey tyl­
ko oczekuje sankcyi, nie omieszkali złoiyć ten pierwszy 
owoc obrad Seymowych u podnoika Tronu naylepszego 

Monarchów z oświadczeniem zarazem, iż lubo projekt

ten nie jednomyślnie u> Tzbie Poselskiey przyjęty, w Sena­
cie zgodnie stwierdzonym został..—. Co A ayjaśnieyszy 
Król Pan ncis Z I\j[iłosciwy z Zwykłą swą łaskawością przy* 
jąw szy, wyrazie raczył, ze co do gankcyt pó&niey o tern 
Senat zawiadomi.—  Po tey odpowiedzi przystąpił JW . 
Sekretarz Senatu do przeczytania sankcyi Królewskiey, 
W zględem rzeczonego projektu, nadesłanej Senatowi przez 
ręce Namiestnika Królewskiego,

JW . Zastępujący mieysce Prezydującego w Senacie 
zawiadomi! poten. Izbę o nadesłanej odezwie od IMarszał— 
ka Seym Owego, donoszącej, że projekt o Moratorium, a 
łącznie z nim o procentach i uzupełnieniu art. i s  ia  ko­
dexu cywilnego, w Izbie Poselskiey przyjęte zostały, a 
w skutek tey odeżwy Wezwał Radę Stanu , iżby rzeczo­
ne projekta do Izby tey wniosła. Co uskuteczniając JW . 
Radca Stanu Szaniawski przełożeniem sw'ojem, podobn.e 
i tu jak w Izbie Poselskiey, z wyłuszczeiiiem wszystkich 
powodów, które Rząd skłoniły do utworzenia onych. przed­
stawił.

Projekt więc pierwszy o moratorium JW . Sekretarz 
Senatu odczytał, a J W. Zastępca Prezydującego tę myśl 
wynurzył: „ Ae wielkość 1 potęga Narodów wynikają
z bogactwa krajowego, a bogactwo to Wspiera się na do­
brem mieniu Obywateli; że handel, rękodzieła "i banki 
są jedynemi źródłami, zkąd Wyniknąć "może dobre mie­
nie Obywatela, a ztąd bogactwo i potęga narodu; że pa- 

■ m;,ący przesąd za granicą o ubóstwie kraju naszego, o 
braku źródeł zbogacenia onego, zaraził nawet umysły sa­
mych Polaków, tak, iż posiadając sposoby zamożnienia 
kraju naszego, sami nie wiedzieliśmy o nich. Kray nasz 
jest bogatym, bogatszy może od wielu innych narodów, 
bo me jest obciążony' długami, bo posiada niezliczone 
skarby w obszernych ziemiach, które są jego własnością. 
Gdyby porządek był towarzyszył m ęztw u>olaków, już 
widzielibyśmy razem kray nasz zbogacony 1 sławc jego 
ustaloną. Przeznaczenie zachow ało ziszczenie tych da­
rów Nayjaśniejszemu Alexandrowi, który przekonany, że 
Bbgactwo pryw atnych, jest źródłem bogactwa narodo­
wego, znosząc powolnie moratorium daje nam czas do 
zapobieżenia okropnym skutkom, k tó re , z raptownego 
zniesienia jego, wyniknąćby mogły. Moratorium jest 
gwałtownym sposobem ratowania majątku Obyw a te li, jest 
trucizną, ale koniecznie potrzebną. J W . Radca Stanu 
wyjaśnił nam potrzebę tego projektu. Przyjęła go Izba 
Poselska'i nam pod naszę rozwagę podaje • przyymiy nyż 
gó więc zgodnie i pokażmy, że jednomyślność panuje mię­
dzy nami. “

Po takowćnf przjmówieniu JW -Z astępcy  Prezydu- 
Hceg°> Kasztelan Kochanowski, taksie  w swym gło­
sie dał słyszeć : „ Iż wprawdzie nie sprzeciwia się pro­
jektowi, gdy widzi, że ten jednomyślnie w Senacie przy- 
łęlyur Zostanie; jednakowoż zamilczeć nie może przeko­
nania swego, ile utyaża go bydź‘szkodliwym, chociaż nie­
odzownie potrzebnym, tem bardziey, kiedy słyszał w gło­
sie JW . Radcy Stanu Szaniawskiego, że wołały o °tert 
ratunek Rady Departamentowe, nie dla niektórych pry­
watnych osób, lecz dla ogółu Obywateli. W reszcie u- 
kończył tern mowę, że lubo nie‘będąc kapitalistą, nie 
jest wcale interessowanym, jednak jest zawsze zdania, iż 
jeśli już nie można od razu znieść moratorium, to przynay* 
mniey prosić Nayjaśniey. Króla, aby zawarował, źepo u- 
płymonym terminie, już nadal żadne przedłużenie nie na-

JW . Kasztelan Grzymała zdanie swoje tak oświad­
czył.‘ „ Iż  lubo nie jest przeciwnym projektowi, przy*



pom iną jednak, aby szczegó ln iey  w ystrzegać się naśladowa­
nia  w  tem  obcych; iż  w chodząc w  m yśl JW .K aszte lan a  K o­
chanow skiego, w zględ em  uproszenia N.*Pańfc o obw aro­
w an ie , iż  m oratorium  po up łyn ionym  term inie przedłu- 
żonem  nie b ęd zie , zdaje m u się  jednak, że m e n ależy  nadu­
ży w a ć  dobroci tego  M o n a rch y , k tó ry  nam  już ty le  dii 
dow odów  sw ojey  ku n am .p rzych yln ości. Od nas sam yci, 
rzek ł, za leży , aby po ty m  term in ie  ^przedłużone morato­
rium  n ie b y ło  , bo w ó w cza s  sami zrządzilibyśm y zgubę i
zn iszczen ie  O b yw ateli. “

N astępn ie J W . K asztelan  N a k w a sk i, za  otrzym anym  
kłosem  p rzy m ó w ił s ię : „ I ż  lubo tak że  nie będąc kapi­
ta listą , m niev go obchodzić m oże utrzym anie projektu o mo­
ra tor iu m , jednakże m iałby w ie le  p rzec iw  niem u do m ó­
w ie n ia , jako szkodliw em u p rzem ysłow i, rękodziełom , han­
d low i i  c a ł e m u  b ogactw u  krajow em u: lecz  gdy w idzi zda­
n ia  Senatorów  skłaniające się za jego przyjęciem , me chce 
p rzeto  odstępow ać od w ę z ła  te y  zgod n ości, która tak  
ęh lubnie jednom yślnością w  te y  Izbie k ieruje, i d la teg o  
jest za  przyjęciem  tego  projektu.  ̂ ,  _

W  odpow iedzi na p ow yższe  głosy  J W . Z astępca Pre- 
jsydującego ośw iadczył: że znayduje sam, iż projekt w  mo­
w ie  b ęd ący  m a w  sobie w ad y  i w ym agałby jeszcze  n ie­
jakich odmian ; le cz  poniew aż podług prawa, projekt w  je- 
d n ey  Izbie p r z y ję ty , w  d r u g i e y -żadnym .popraw om  juz 
nie u lega, i ty lk o  p otw ierdzonym  lub odrzuconym  bydz  
m o ż e ; z ty c h  w ię c  pow odów  w ezw ał Senat do jedno­
m yślnego p rzy jęc ia , d od ając, iż  tu  idzie jedynie o zado­
w o len ie  M onarchy , k tó ry  nam  dćkretem  sw ym  juz za­
bezpieczyć , że m oratorium  ty lk o  ‘do roku 1821 trw ać
będzie. . .-

Po czem  Izba Senatorska" jednom yślnie przyjęła pro­
jekt o M oratorium .

N attępn ie J W . Sekretarz Senatu odczy tał drugi pro­
jekt o P ro cen ta ch , a J W . Z astępcaP rezydnjącego  w  w y ­
m ow nym  glosie p rzełoży ł S en atow i korzyści z tego  pro­
jektu  "wynikające , tu d zież potrzebę ipołozcma tam y li- 
c h w ie , która u nas górę już brać zaczęła . Projekt w ięc  
ten  rów n ie  jednom yślnością p rzy jętym -zosta ł.

N akoniec J W . Sekretarz Senatu przystąpił do czyta­
nia projektu trzec iego  o u zu pełn ien iu  artyku łu  *244  ko­
dę cyw ilnego. .

P oczem  J W . Z astępca  P rezydującego zabrał gloi, 
w  którym  w y r a z ił: . „ Z e  projekt te n  znayduje właśnie 
stosow n ym  do kraju n a sz e g o , wr k tórym  O b yw atel nit- 
b ed ący  w  stanie W ypłacenia się  od razu , k on ieczn ie  po­
trzebuje z w ł o k i i  'dla tego  m a sobie za  pow od, w ezw ać
S enat do jednom yślnego przyjęcia .

L ecz  J W . K asztelan  G rzym a ła  odezw ał,się: iż w  tym  
projekcie dopełniającym  praw o o m oratorium  , art. o osza, 
cow aniu sądow ćm  m ają tk ów , jest m etylko n iepotrzebnym
ale i zatrudniającym .

D aley  dodał J W . K asztelan  Gronowski : ze lubo ro- 
w m e znayduje w  tym  projekcie art, 6 m m ey w łaściw ym ; 
le cz  k iedy  podług praw a żadne odmiany zaysć  juz me 
m o g ą , zdaniem ’ jego j e s t , aby Senat 1 ten  projekt przy­
ją ł, gdy  w  nim  w id z i te  k o tz y ś c i, że odtąd znosząc W szel­
k ą  arbitralność są d o w ą , zapobiega razem  w ydarzającym  
sie  nadużyciom .

J-W .K ksit.elan  K ochanow ski w y r a z ili  ,asę ze sWcy stro­
n y  w id z i , iż m oratorium  n ićty lko  przedłużone zostało na 
la t t r z y , ale nadto n ow ym  ty m  projektem  czw a rty  rok 
z w ło k i uzysk a ło ; i  gdyby mu dano w yb ierać m iędzy te- 
m i dw om a p ro jek ta m i, ostatn iby  p ew n ie z n ich  obrał. 
Źnayduje oh bow iem , że trzy le tn ia  odw łoka w  pierw szym , 
n ie jest k on ieczn ie  p o trzeb n ą , a lbow iem  ptojekt 0 'uzu­
pełn ien iu  art. 1244  kodexu c y w iln e g o , b y ł zrobiony za­
pew ne na przypadek odrzucenia projektu o moratorium, 
le c z  przyjąW szy już jeden, jest i za p tzy ięc iem  drugiego.

J W  K asztelan  N akw ask i m ó w ił: że uw aża projekt o 
m oratorium  i o uzupełnieniu art. i a 44  jedynie k o r z /s tn e -  
m i dla ty ch , k tórzy  mając długam i obciążone dobra, pra­
wną te y  4ro letn iey  Zwłoki, aby prźez ten  czas dobra swoje 
m ogli puścić w  d zierżaw y z w y n iszczen iem  ostatm em  w ło ­
ścian . S k oń czy ł zaś na t e m , jak W głosie poprzedzają­
c y m .  iż lubo jest p rzeciw n ego zd an ia , jedynie dla nie- 
zerw ah ia  jednom yślności w  Izbie Senatu"-, jest tak że  za
przyjęciem  jego.

J W . K asztelan  M atu szew ic  o św iad czył s ię  za projektem ,

znaydując go konieczn ie potrzebnym  dla zapobieżenia zńt* 
szczeniu  majątków" obyw atelsk ich .

Co p op iera jąc 'JW . zastępujący  P rezydującego w  S e ­
nacie w yraził, iż  w ym ów m y głos K asztelana M atu szew ica , 
k ażd ego-z  Senatorów  w in ie n 'o  w ażn ości n in ieyszego  pro*

, jektu  przekonać.
Poparł ró w n ież  św iatłem i uw agam i sw em i J W i W ó -  

jew oda M ałachow ski, jako jeden z C złonków  K om m issyi 
w  Senacie do praw  cy w iln y ch  i krym inalnych.

1 Po te in  p rzym ów ien iu  się , J W . Z astęp u jący  prezydu­
jącego zapytał się  Izby , czy li projekt quaestionis  jedno­
m yśln ie żąda p r z y ią ć , i gdy  J W W . Senatorow ie na to  
zgodzili s i ę ,  n a w et i  J W W . K aszte lan ow ie  N a k w a sk i i  
K o c h a n o w s k i  , k tórzy  p rzec iw n ey  opinii będąc , dla zg o ­
dności w  Izbie, od zdania swrego od stą p ili, p rzeto  i ni* 
n iey szy  projekt za  .jednom yślnie p rzy ję ty  og łoszon ym  
został.

N astępnie J W . Z astępujący P rezydującego  w y z n a c z y ł  
D eputacyą  dla zaniesien ia  p rzy jętych  p ro iek tów  do san* 
kcyi K ró lew sk iey : J W W . M alczew sk iego  B iskupa K u­
jaw sk iego , W o jew o d ę  Jana N epom . M ałach ow sk iego  i  
K asztelana M atu szew ica . N akoniec w e z w a ł Izbę, aby dla 
skrócenia na posiedzeniach dyskussyi, J W W . Senatoro­
w ie  uw agi swoje jakie m ieć m ogą nad projektem  o h i­
potekach  , na piśmie do K om m issyy trudniących  się w spól­
n ie z Radą Stanu rozbiorem  jego, przysłać raczyli; a w spo­
m niaw szy o w yroku N . P a n a , k tó ry  już w  Izbie P osel-  
sk iey  b y ł c z y ta n y , so lw ow ał sessyą  do dnia 18 k w ietn i*  
na godzinę 10 zrana.

P r z y  m ó w ie n ie  s ię  J W . Jan a  W o r o n ic z a  B iskupa K r a ­
kow skiego  , w  czasie  d y sk u ssy i p ro jek tu  do praw a, 

o M a łże ń s tw a c h , na posiedzen iu  S e n a tu , dn ia  2 
kw ie tn ia  18 1 8  roku.

S z  a n  o w n y  S e n a c i e !

K ie d y  u d zie lo n y  nam n iek tórym  na dniu dopiero  w c tb -  
r a y s z y m  , a d z is ia y  p o d  n iezw ło czn a  a e c y z y ią  p r z y c h o ­
d z ą c y  p ro je k t do p ra w a  o M a łż e ń s tw a c h , w k ła d a  n d  
nas w szys tk ich  św ię tą  p o w in n o ść , a b y śm y  g o d n y m  nas 
sposobem i  O jcow sk iem u  sr a n  P an ct
n a s z e g o , i  oczekiw aniu  w szy s tk ic h  N a r o d ó w  C hrześci­
jań sk ich  o nim w y r z e k l i ;  j a  z  rzędu  k o lieg ó w  m oich  
p ie r w s z y  się do n iego p r z y m a w ia ją c  , u ży w a m  p ie r w s z y  
n a jd r o ż s z e g o  daru  w rócon ey nam p r a w d z iw e j  wolnością  
w  swobodnćm  w yn u rzen iu  m ego czu cia  i  p rzekon an ia , sa ­
memu B o g u  p o d le g łe g o .  ̂ _

O d d a je  n a przód  spraw ied liw o ść  p ierw szyrh  zasadom - 
teg o  p r o je k tu , k tó r y , i  za g ro żo n ą  d o tą d  ro zw o d a m i ro ­
d z in  n aszych  spokoyność p o c ie s z y ł , 1 k r z y w d z ą c ą  o n a -  
s z e y  re lig iyn o śc i n a ro d o w cy  op in iją  usunął. — ■ W id z ę  
w  ty m  pro jekcie  oca lon y is td tn y  a r ty k u ł św ię te y  w ia r y  
oycó w  n aszych  , k tó ry  o m cro zw ią za in o sc i p raw n ie  z a ­
w a r te g o  M a łż e ń s tw a , B ó g  1 Z b a w ic ie l n a sz  w szy s tk im  
narodom  i  pokolen iom  , ja k o  ic h P a h  p r z y r o d z o n y  i  n a j ­
w y ż s z y  , na w szy s tk ie  w iek i i  c za sy  o g ło s ił.  —  W id z ę  
ja sn e  i  w y ra źn e  zn am ion a  w a żn o śc i lub n iew ażności p o ­
przedn ich  um ów m a łżeń stw a  , które r a z  za w a r te  , u ro c zy ­
s tą  p r z y s ię g ą  zaślubione  , w  Imieniu K o śc io ła  p o tw ie r d z o ­
ne-, b łogośław ien fią  łaską  w  p r zy g o to w a n y c h  Sercdch u -  
święcone , w ych o d zą c  z  g ra n ic y  p rzem ien n e j doczesnością  
Staje się rzeczą  ś w ię tą , n ie w zru szo n ą , n ie ty k a ln ą , to  
j e s t , Sakram entem  , B o g a  z a  ustanow cę  z rękoym ię m a­
ją c y m  W id zę  tu w y r a ź n ą  dzie ln icę  m ię d zy  ro z łą c ze ­
niem doczesnem  d y l i  se p a ra c ją  ,* i  O głoszeniem  n ie b y -  
ło śc i m a łżeń stw a  W sam ym  j e g o  za w ią zk u  , a to  Z godn ie  
Z nauka pow szechnego K o śc io ła  C h rześc ijań sk iego  : z g o ­
ła  , p o strzeg a m  tti w szy s tk ie  krok i i  w aru n ki ta k  w a żn eg o  
w  społeczeństw ie czyn u  , co do  w z g lę d ó w  c y w iln y c h  p r z e ­
zorn ie  określone i  opisane.

G d y  je d n a k  p ro je k t ten p r z y g o to w a n y  d la  ttdroduy 
k tó r y  w y zn a je  o jc z y s tą  r e l ig i ją  , ża d n ym  zm ianom  1 re -  

fo rm o m  w  D ogm atach  i  nauce sW o ie j n iepod leg łą  : g d y  
la  r e lig ija  k a rd yn a ln ym  punktem k o n s ty tu c ji  p r z e z  W s k r z e -  
ścę Im ienia naszego  w  całem  swoićm  znaczen iu  je s t  z d -  
waroW ana ; w y p a d a  usunąć W tem p icrw szćm  z a b ły śn ie -  
hiu n arodow ości n a s z e j  , w szy s tk ie  z a r o d y  sprzecznością  
które i  p rą w e g o  K a to lik a  sumnicnie u c isk a ć , i  M in is tró w



A tig ii ntt dręczące położenie, między nauką Kościoła 7 u- 
Si (iwą cywilną , wystawiać mógą.

Sprzeczność ta na pierwszy rzut 'oka daje się pośtrze- 
gaćę naprzód w samych przyczynach unieważniających 
małżeństwo w dziale lw szym  od artykułu r .m ż  do i4 .  
z  których jedne wyjęte są całkowicie z praw odwiecznych 
powszechnego Kościoła: drugie przydaną modyfikacyą  
zmienione; trzecie całkiem Opuszczone: czwarte z  obcych 
kodexow nanowo przyłączone. —  A  kiedy mówić o nich 
u  szczególności, i  krótkość czasu , i  wyraźny zakaz w y­
słowienia na piśmie doyrzalszych u w a g , nie pozwalają, 
weźmy którąkolwiek z projektu tego przyczynę uniewa­
żniającą małżeństwom—  N a  p rzyk ład , zawarł kto p rzy ­
padkiem , lub wreszcie podeyściem śluby małżeńskie w ro­
ku życia szesnastym : inny to Samo uczynił bez pozwo­
lenia sprzecznych rodziców—- podług projektu oba te 
małżeństwa mogą bydź rozwiązane ; a następnie do za­
warcia nowych ślubów rozwiedzionym prawo nadają. —- 
Przeciwnie w obliczu udary i Kościoła takie małżeństwa są 
Ważne7 i  żadną władzą ludzką na sumnieniu zniweczone 
bydź nie mogą. —  I  znowu , oblubieńcy wyznawaniem so­
bie przeciwnych religiy Chrżeścijańskiey i  niechrześcijań­
skie j rozróżnieni, lub w pewnym stopniu pokrewieństwa 
od Kościoła Zakazanym połączeni, podług projektu za­
wrą ważne małżeństwo  ̂ podług Kościoła nieważne-----
ile ż  tu sporów i rozterków wyniknie między władzą ko­
ścielną i  cyw ilną , od j  dnegoż wiecznego Pana dla do- 
hra społeczeństwa postanowionymi.

Druga sprzeczność w przyniesionym projekcie Zacho­
dzi względem sądów o ważności małżeństwa stanowią-  
cych. —  DoWodzacy 'nieważności sprawiać się mają w są- 
dach cywilnych ziemskich i appellacyynych. -■— R ozłą­
czeni zaś do cZaśa małżonkowie , czyli podawtiemu se­
parowani , mają się udać do w ładzy duchownej po po­
zwolenie.  Tac z jakież przecie ? czy żeby im wolno b y ­
ło z  sobą się pogodzić ? to im radzi i Zaleca Kościoł: 
czy żeby w riowe związki małżeńskie weszli ? -Na to im 
Kościoł odpowie , że pierwszych zrywać rite możecie , je ­
śli ich nieważności w samym zawiązku nie dowiedziecie.
D ięc na to trźeba sądu >, praw ideł, form  , stopniów ap- 
fe lla ry i od Kościoła przepisanych. — Więc w jednym  
1 nioc'e Oędą diun róine T rybuna ły , 'od różnych  
toiucz oezpośrcdnic postanowione, prZeciwnemi prawidła­
mi między sobą poróżnione - Ileż na nowo przybywa
przeciwieństw , i  sumnienla wiernych , i rządców jego  drę­
czących !

Trzecia i  naygłówniejsza sprzeczność dotyka dogma­
tyczna naukę całego Kościoła C hrześc ijańskiegoktóry  
ńa pamiętnym owym zborze Trydenckim ze wszystkich na- 
Todów zgrom adzony , odpierając nowowierców zarzuty  
Przeciw niektórym artykułom wiary ndszey wymierzone, 
Umocnił taZem iey naukę zgodną z podaniem staroźytnem  
ctpostolskiem względem Sakramentu Małżeństwa i a za-  
czynaiac szereg owych dwunastu kanonów od potępienia 
ł jc h ,  którzyby małżeństwo bydż jednym  ze siedmiu Sa­
kramentów od Zbawiciela naszego postanowionych zaprze­
czali ) rozciągnął to samo znamię apóstaZyi na tych , któ­
rzyby rotsądianie spraw małżeńskich w ładzy kościelney 
odejmowali. ■—< Wiadomo wszystkim  , ile ten Seym re­
lig ijn y  całego Chrześcijaństwa , od wszystkich Tronów 
* Rządów Katolickich popierany , od pamiętnych nds&ych 
Jag iełłów , Zygm unta I i Syna jego  Zygm unta Angli­
s ta  Królów Polskich uroczy stem poselstwem uczczony, od 
‘całego narodu naszego nietylko względem Dogmatów wid-  
r'y , która Sankcji ludzkiej nie potrzebuje $ ale naWet 
to przepisach karności kościelney , na zjazdach Narodo- 
u h i ,Synodach naśzych prowincjonalnych , przy ję ty  
ł obwuiany ;  mówię,, d i do dni naszych we wszystkich 
sporach religiynych , był je  dnem i niezaprkećZonem 'ni- 
gdy prawidłem. -— M ożemyż więc wyparciem się jeg o  
nauki zdradzić nasz urząd, powołanie , ipówinnóść ? Mo* 
żemyż i Was prawowierni Polacy  ̂ i pokolenia Wasze i  
to zystkie narody Chrześcijańskie aikćzemnćm wiarołom-  
Stwem zasmucić ? N ie  napieramy się Zapewne tego drę­
czącego przywileju podciągania za dni naszych pod ii)J- 
roki Ewamehi serc i  umysłów namiętnościami rotmiota- 
nych. N ie  szukamy zarzuconych nam nikczemnych z y ­
sków , których samo wyobrażenie każdą szlachetna duszę 
*burza>—  Ale wierni przysiędze , B o g u , Królowi i  O j­

czyźn ie  wykony w ariey , w  odwracaniu -tego wszystkiego , 
cco z{przekona&ia bydź Złem i  szkodliwem-widziemy ; w y ­
trzeć się i  powinności naszęy , ‘i  w ładzy Kościoła , ‘która 
'nam pow ierzył, podług ‘nawet waszego wewnętrznego' u- 
‘czucia , nie rnOŻem.

Kiedy zaś Zapowiedziano nam , że żadnych ju ż  od- 
'mian i  dodatków w  tym  projekcie ju tro  czynić <nie hędz-.e 
tv o Ino ;  kiedy ich ani p rzy  dyskussyi -z Radą Stanu z  po­
winności przedstawić nie mogliśmy ; ani ter a t nu tak ie j 
nagłości /zgromadzić onych i  uporządkować niepodobna: 
proszę z  mieysca mego -z dbecnemi ■'kollegami memi , aby 
dla zapobieżenia wszystkim trwoźliwdściom sumnienia, dla 
usunienia wszelkich oporów •między ołtarzem i czciciela­
mi jego  , dla pocieszenia dym pierwszym  *iowocem obrad 
naszych gorejącego ku nam serca Oyca i  Króla nasze­
go ; nim spodziewany Konkordat z  głową Kościół a na­
szego tylu sprzecznościom duchownie zaradzi•duaa tk iem  
słów kilku na końcu projektu wszystkie zawiłości umorzyć, 
w tych ■lub innych wyrazach : -Ze prawo niniejsze o

małżeństwach, jako  ściągające się do skutków cywił- 
nych , niem a uwłaczać prawom rehgiynym Kościoła 

„ Rzymskiego w tey mierze postanowionym  , względem  
osób tego w y Znania. “

N ie  nową zapeume fnyśl przedstawiam Wam "dostoy- 
*ni Mężowie^ tłumacze praw i  konstytucyyni Stróże swo­
bód -narodowych! Było to zapewne -i yest powszechnćm 
przekonaniem , że przepisy i prawa cywilne dla wszyst­
kich mieszkańców  ̂ bez względu n a  :różnicę w y  znania po­
stanowione , nie krępują niczyiey wolności sumnienia.; aby 
Się W zawiłyfn i  niepewnym kroku prawideł religii od sie­
bie wyzndwaney k a d z i ł i  co mu podług Boga wolno lub 
niewolno , bez musu obierał. Dowiódł tej prawdy w  o- 
bliczu Europy sam pierwszy twórca i  nadawca Kodexic 
Wrancuzkiego Napoleon , kiedy go Ogłosiwszy 'dla Kran-  
c y i , ‘co *do skutków cywilnych , w y znając-się jednak by d i  
'członkiem Kościoła Katolickiego , póddał pod rozpozna* 
nie jego sprdwę ‘o ważnóści małżeństwa fe pierwszą żoną 
swoja Józefiną, nim do drugich Związków przystąpił 
Tern samćm prawidłem rządziło się zawsze Zrodzone prze-  
zeń nasZe Xięztw o TTarszawskie ': to Samo dawniey je­
szcze zabetpieczńł nam wyrokami swemi zestły  R ząd Bru­
ski póki nad tym  krajem panowanie .'dgjerżył. J ą ’samą 
wskazówka postępują ‘dotąd nasze Kx>...,y<,i'6Yz,e due, onme. 
Kojemy po oycowsku sumnienia wiernych , i  posłusznych 
Kościołowi, w których niezatrutem sercu odzywa się je ­
szcze nuodparty wyrok Zbawiciela naszego , ze wiaro­
łomnym prawych małżeństw rozrywaczom wieczna kara 
przeznaczona. Przeciwnie , nie odpowiadamy za łych , 
nni się do ich 'czynów , i doczesnej "spókoyności miesza­
my , którzy gardząc Kościołem , w  założyciela jego  nic 
Wierzą > 'acz każdey godziny zapbzwu wiecźnóści od nie­
go w yglądają .

Zarżućany tu ńam był obyczaj ód niejakiego cźasu 
W Państwach Austtyjackich , wżględem j o  rum dla mał­
żeństw przyjęty. N ik t nas przecież nie nauczył ja k ie  
W tey mierze hkłady i porozumienia z głową powszechne­
go Kościoła nastąpiły• TTiem tylko jako  sąsiedni i przy­
leg ły  Biskup Gallicyyskim dyecezyom , że W nich z na­
szych sfron przywiezione Tózwody cywilne ■, podług ob­
wieszczeń cyrkularnych , mieysca i  wagi nie mają.

Ale pó có tnamy ta  granicą tu d z jch  przykładów i 
kódexów stukać ? Czemuż raczej nie ZlOfóciemy octów  
na JPskrzeScę narodowości naszCy, któ rj piótwszy wszy­
stkim Tronom i ludom Europejskim, przypom niał, że tut 
Kśiędze Ewanjełii Boga  Chrystusa , Osadzić należy sko­
łataną Spokoyność świata , którego ■ Zwaliskami tyle Wi­
chrów prtelOtneJ Opińii pó przepaściach dotąd miótało. 
Jego więc łaskawością dźtbignietli s jego  po tężnćm R a ­
mieniem 'od dalszych niepewności Zasłonicni =, jeg o  się p y ­
ta jm y  fi pierwszym zarodzie nawet domówey szczęśli­
wości tiiszey. Oti braciom naszym dawniey do Monar­
chii swoiey wcielonym , nic na obcych kodexach lecz na 
óyczjstey teligiyności opartą zasadę o małżeństwach zo­
stawił. Czegóż nie uczyni dla nas H których dzielniey- 
siem od oręża Sercem^ dobrocią i  dobrodzieystwami Zwo­
jo w a ł , których do duSży SWoiey prźypóił aby w has 
się wpatrując , milijonom ludÓiu Berłu jego  podległych 
nowe rozświetnienie gotował. On nas z  potężnym swo­
im harodem przyrodzonem jednorodności Sławiańskiey o-n



gniwem i  wspólnością przeznaczeń na wieki skojarzył. Bę­
dziem y z  nd samym wstępie tych zrękowin różnić się z  bra­
cią pierw szym  zawiązkiem rodzinności, pierwszem w yo­
brażeniem o m ałżeństw ie , o którćm Apostolska naukę Ko­
ściół wschodni i  zachodni, dwie starożytne gałęzie pierwia­
stkowego Chrześcijaństwa , zgodnie co do litery wyznają.

M y  pierwsi pamiętni Oycowskięy Miłościwego Fana  
naszego p rzestro g i , którą nam z  tego Tronu za  przewo­
dniczkę ninieyszych  t obrad zo s ta w ił;  niezawiśli od ża ­
dnych osobistych i wyłącznych w zg lędów , w yrażam y  
ninieysze czucie i przekonanie nasze z  tą prostotą i pra­
wością  , ja k a  następcom Apostołów p rzy s to i; zrzekając 
się zupełnie ułudnych w ym ow y poklasków  , które często­
kroć usidleniu praw dy tow arzyszą.

M ow a J W . Senatora Kasztelana  M atuszew ica, na Ses- 
sy i Seymowey w Senacie dnia. 3 Kwietnia i 8 i8  roku 
p r z y  wprowadzeniu Projektu do prawa o małżeń­

stwie miana.

S z a n o w n y  S e n a c i e !
P ow ołany  łaskaw ym  w yborem  Szanownego Sena­

tu  cło K om m issyi p ro jek ta  P raw  Cyw ilnych i k rym i­
nalnych  roztrząsać  m a ją c e y , nad w niesionym  tu  za­
s tanaw ia łem  się z calem  natężeniem  u w a g i, jak mi 
to  n a k a zy w a ły  uczucie powinności m oiey , szacunek 
u iności S ena tu  i ważność przedm iotu . Nigdy zaiste 
w aźnieyszy przed grono praw odaw cze w prow adzonym  
n ie  b y ł ; rzecz jest o m a łżeń s tw ie , ow em  to p ie r­
wszem  ogniwie tow arzyskiego łań cu ch a , owym zw ią­
zku  p ie rw o tn y m , z k tórego się rodzą  i rozm nażają 
w szystkie dalsze stosunki społeczności k ra jo w ey , o- 
w em  gnieździe rodzinnem  , w  k tó rem  jeżeli praw ość, 
porządek  , cnota zabezpieczone n ie  są, próżno ich  po­
tem  sz u k ać , próżno naw et spodziewać się w  składzie 
ogólnego tow arzystw a. Czy się zastanow iem y nad ko­
rzyścią , n ie dla o. ób ty lko  szczególnych lecz dla k ra ­
ju  całego w a ż n ą , trw a le  ustaloney w  m ałżeńskiem  
pożyciu  spokoyności, czy zważem y pom oc , jakiev po­
łączenie osobistych i  m ajątkow ych sposobów m ałżon­
kom  do u lepszan ia  ich  b y tu  naw zajem  dostarcza, czy 
w eźm iem y pi', , -oexy  <l<>bro pow szechne zachowania 
i w zrostu  lu d n o śc i, czy nakoniec zw róciem y baczność 
n a  po trzebę  nayistonieyszą zapew nienia  spłodzonym 
w  m ałżeństw ie d z iec io m , rodzicielskich  starań i o- 
p iek i w  porze ich niem ocy , troskliw szego wychowa­
n ia  i nauk i w  dalszym  ich w zroście, spokoj nego w ie sz -  
cie odziedziczenia spadku po zeyściu rodziców i za­
bezpieczonego losu na resz tę  życia ; nyrzelny w szę­
dzie , ze m ałżeństw o jest p ierw otn ie  i koniecznie li­
n iow ą cywdlną , że jest ze w szelkich “um ów  cywilnych 
nayp ierw szą  i n a y w a ż n ie y sz ą , że iey  trw ałość nay- 
s i ln ie y , naygrun tow niey  zaw arow aną bydż powinna. 
D la  tego .to relig ija  ś w ię ta , k tórą wyznajem y , a k tó ­
r a  nam  w  bogoboynosci i miłości bliźniego w skazuje 
naypew nieyszą drogę do szczęścia , n iety iko w p rzy ­
szłam  życiu lecz i w  doczesnem  , zw iązek m ałżeński 
u roczystym  obrządkiem  i pow agą swoją uświęca. W s tę ­
pujący  w  ten zw iązek  niosą śluby swoje przed iey 
o ł ta r z e ,  K ap łan  je w  Im ien iu  Boga .przyym uje , K a ­
p łan  je w  Im ien iu  Boga błogosław i, a b łogosław ień­
stw o K ościoła m ałżonkom  w sparcie i łaskę Nieba za­
ręc z a  ; ta k  w ięc zw iązek  m ałżeński ty le  już mający 
w agi pod  w zględem  cyw ilnym  , z rąk Religii now ą i 
u roczystą św iętość odbiera. Prawno z a te m , k tóre m a 
stanow ić o m ałżeństw ie , pow inno m u trw ałe i w aro ­
w n ie  zabezpieczyć korzyści um ow y cywilney , n ie po­
w inno  go ogołacać z Łey drogiey rę k o y m i, j d ą  m u 
relig iyna  św iętość nadaje, a  m dew szystko  nie powinno 
staw iać w  sprzeczności w ładzy  duchow ney z w ładzą 
św ieck ą , bo tak iey  sprzeczności nie uchroniły a  byłoby 
ow ocem  obu dopiero w spom nionych celów uchybienie.

Celom  tym  nie odpow iadają T y tu ły  5 i 6 xięgi 
p ierw szey  Koclexu cyw ilnego, o k tó rych  zmianę rzecz 
idzie. X iega  ta  p raw  nie u  nas i n ie  dla nas pisana,

p rzez  t ra f  nailzw yczayny s ta ła  się dla nas obowiązują*
ca j niesie ona m ianow icie w  ty tu łac h  rzeczo n y ch , 
w yraźne  p iętno  kraju  i w ieku , w  k tó rym  w ydaną by* 
ła ;  że zaś [jak to  juz tu  w spom nionem  było) baczity 
^prawodawca m usi koniecznie p ilną  zw rócić uwagę na  
duch czasu, czyli na  dążenie w  pow szechnych m nie­
m aniach słusznie łub n iesłusznie p rze m ag a ją ce , tu  
w ięc jest m ieysce i po trzeba zw ażyć pokrótce d u c h a , 
pod k tórego  w pływ em  nasta ły  pop raw y  po trzebu jące 
przepisy , i duch tenże  bezstronnie ocenić.

W iek  ośmnasty z wielu miar godny zalety i w dzię­
cznego potomności wspomnienia, z wielu miar przechw a­
lony okropne zostawił ślady płochego zapędu . a dla na­
stępnych wieków trudną i długą pracę srogich jego błę­
dów naprawienia. Biorąc rzecz w bliższym stosunku do 
przedmiotu naszego w wieku iS tym  wyjaśnione i rozsze­
rzone zostały nayużytecznieyszc zasady praw  politycznych, 
cywilnych i administracyynych. Religia sama oczyściła 
się z niektórych przesądów' łub nadużyciów, któremi da- 
w niey czystość jcy i svyietose przyćmioną bywała, i o je- 
dney niejako porze , wszystkie stany uyrzały się rów ne- 
mi w  obliczu p raw a, w szyscy ludzie pomimo różnicy w y­
znań, bliźniemi się i bracią uznali. O gdyby zuchwały za­
pęd u tego kresu zatrzym ać się umiał, lecz jestże dozwo­
lono słabości ludzkiey, aby stanąć mogła w tym środko­
wym  punkcie , k tórenby ją trzym ał w równem  oddale­
niu od przeciw nych sobie ostateczności? N iestety1 w tym ­
że samym 1 8 wieku religia wńdziała sic wystawioną na ciosy 
Hayzapalczywsze : powstano przeciw  niey, nie z bromą roz- * 
sadku, (bo czystość religii i czystość rozsądku, pozostaną za- 
wrsze wńekuistem połączone przymierzem) lecz z podłą bro­
nią szyderstw a; łatw y dowcip iadow;itey złości siał zarazę, 
k tó ra  im bardziey złym pochlebiała chuciom , z tem  w ię­
kszym szerzy ła się pośpiechem. Mniemani m ędrcy sąd z ć 
zdawali się , że z odjęciem relig ii, moralność pozbawiona 
naysilnieyszey swóiey podstawy własną siłą utrzym ać się 
po trafi; lecz cofnów ię? ciż sami i moralność naw et spo­
dlić umieli, daiąc wszelkim sprawom ludzkim za sprężynę 
i za prawidło interes w łasny; w obłąkaniu ślepoty, w y­
stawili sobie społeczność, złożoną z ludzi wolnych od 
wszelkiey nam iętności, i uw ierzy li,. że żądzą chciwości 
drażnić, można bezkarnie. Cóż się stało? oto runęło i ‘- 
zem w szystko , o.o dawnićy dla ludzi było świętem, po­
ważane ni i drogiem, a na zwaliskach w iary i cnoty, po­
w stał egoizm bezczelny i naygrawać zdawał się owemu 
św ia tłu , k tóre wzrostow i i wzmocnieniu się jego dopo­
mogło skutecznie. Chciała sprawiedliwość naywyższa, aby 
kray, w którym  naprzód wzrosły i rozszerzyły się zgu­
bne mniemania, pierwszy skosztował ich gorzkiego owo­
cu ; podobało się Bogu dopuścić, aby w nieszczęśliwcy 
Francyi praw a Jego święte, na wieki zdawały się wygła- 
dzonemi, widziano świątynie Jego znieważone i puste, 
m orderstw a na sługach Jego dopełnione z taką zajadło­
ścią w' imieniu rozumu i w olności, z jaką je za pierw - 
szych wieków Chrześciiaństwa wyrządzano w imieniu 
bałw ochw alstw a, a niezachwiana męczenników stałość, 
pogodne w oli Naywy ższego poddanie się, jak w dawnych 
tak  niedawnych czasach, m orderców rozbroić niezdoła- 
ły, i w tyra to tylko lub w podobnym sposobie, zawsze dziel­
nością religiynychjru czuciowy błysnęła jeszcze niekiedy cnota 
obok zbrodm. Uyrżano zresztą czem to jest moralność 
od religii nie wrsparta?  Popioły okryły tę  nieszczęsną zie­
mię , wściekłość wyuzdanych namiętności krw ią się pa­
sła i krw ią się nasycić nie mogła , w'olność sama, to nay- 
droższe żyjących dobro, kiedy ostatnia rozwiązłość W dzień 
hańbiła jey hasło, wmlność także poszła w ohydę: aż te  
zbrodnie , gwałty , uciski, bezprawia , iló tey  u-rosły mia­
ry , dola osobista tak  się stała nieznośną, że ci sami, k tó­
rzy  w  imieniu .w'olnosci szerzyli pożogi do spokoyniey- 
szey niewoli zdawali się tęsknić, i w  niewoli zdawali się 
smakować. Cudu potrzeba było , bo cudem nazwrać się 
godzi od zwycięźcy udzieloną opiekę i tę  wyższość uczu- 
c iów , jaka zdobi uspokoiciela Europy, cudu mówńę b y ­
ło po trzeba, aby Francuzom  zachowane zostały te  głó- 
wne zasady , na k tó rych  się każdego narodu polityczna 
moralność opiera. (dokończenie w Dodatku.)

Dozwala, się drukować. Z , N iemczewski Prof. Kornit, Cenz. Członek.—  w W ilnie w Druk'arniR edakcji pism  peryodycznycht
D Q D A TEK
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W  i l  n o  d n i  a l j  k w i e t n i a  1 8 1 8  r o k u .

W  ł l n o.

JYV. K ażim łerz  S u lis tro w sk i, R zeczyw isty  R adca 
S ta n u , G uberna to r M iński i  k a w a le r , p rzeiukniony 
mocą u czu ć , k tó re  się w duszy' jego w zniosły na o- 
kazane m u niejednokrotn ie dowody szacunku i p rz y ­
w iązan ia  obyw atelstw a rządom  jego p o w ie rzo n e j gu - 
b e r ru i , mianow icie w  dnru 4 m ćrca r. t . , w  którymi 
sw ięio lin ien ia jego obchodzili; w dzięczny O patrzno ­
ści , k tó ra  m u , po w ieloletni.;m  p iastow aniu  naczel­
ny cli urzędów  w guberm i w ileńskiey, pozw oliła szczę­
ścia zasłuży ć na łaskaw e w zględy naylępszego z Mo­
narchów  i u spraw ied liw ien ia  W ysokie j Panującego u- 
fności na jb liższe  odbierać pośw iadczenie, w  uroczystych 
okazach pow szechnej O byw ateli w dzięczności; idąc 
za  skłonnością w łasnego serca i zapatru jąc  się na  p rzy ­
kłady chw alebnej' pam ięci przodków  s ta ro ży tn eg o , a 
w  kraju  wysoce z zasług i cnot szacow anego zawsze 
dom u ; dzieląc z iam iii ją sw oją m iłą dnia. tego roz­
kosz i chcąc jey skutków  udzielić ly 111, k tó rzy  w  dzie­
dzicznych Jego cnotach i p raw ach  p ierw sze losu swo­
jego maju złożone przeznaczenie  , zapisał dla włościan 
dobr sw o ic h , dar w szystkich rem anen tów  tak zbożo- 
Wyeh , jako i p ieniężnych ; i dar takow y aktem  do- 
nacyynym  w w ieczystych xiegach Sądu G łów nego 3go 
D ep artam en tu  gubernii m ińskiey , dnia 11 m arca r. t. 
zabezpieczył. Czyn tak p iękny, godny pow szechnego 
naśladow ania, zasługuje bydź dla publiczności w iado­
my 111. (z A ktu urzędowego .)

(Dokończenie mowy Kasztelana M atuszewica)

W  tym krótkim rysie wierne jest wystawienie du­
ch a , pod którego wpływem pisane były ty tu ły  5 i.6 ko- 
dexu cyw ilnego; są w nich trafne i trw ałości równie jak 
korzyści umów małżeńskich dogodnie sprzyjaiace prze- 
pisy; o religii n iem a  źadney wzmianki. Zachować pier- , 
Wsze, wrócić drugiey drogie Uczestnictwo, wjrócić dla 
mey tę  cześć pow inna, k tórey odstąpienie tak  okropne 
sprowadza sku tk i, a tey  czci i owych korzyści nie na­
rażać na niebezpieczeństwo przez stawdenie ich z sobą 
w sprzeczności, celem jest i dążeniem tak  projektu p rzy­
gotowanego w Radzie Stanu* jak zmian żądanych przez 
Kommissyą Senatu, a przez Radę przyjętych.

W spomniałem po dwakroć o potrzebie u niknie ni a sprze­
czności między w ładzam i, bo cały przejęty jestem szko­
dliwością skutków , jakieby ta  sprzeczność dla relig ii, -a 
tern samem dla społeczności ściągnąć musiała; bo postrze­
gam, źe wnioski ą u  słyszane natchnięte na jczystszą  o re-

gorliwością, k tó rą  nayszczerzey i uwielbiam i dzielę, 
gdyby pr/y jętem i b y ły , nie przyniosłyby spodziewanego 
dobra. W ładza duchowna postanowdona w sporze zwładza 
świecka, zbyt często znalazłaby się zniewolona, dla uni- 
knienia gorszych skutków, zniżyć się do ulegania, a po­
trzebując to  uleganie ubarw ić , w  niedostatku istotnych 
powodów do przytoczenia, pozorów' szukaćby musiała. 
Projekt wniesiony nie staw i jey w  tern krytycznem  po­
łożeniu. W ładza duchowna nie tamuje działań cywilnych; 
działania cj'Wdlne nie obrażają istotnych praw  władzy du­
chow nej'; słowem, w pojęciu i przekonaniu mójem pro­
jekt. tak jest u tra lio n y , iż odpowiada właściwie owemu 
Boskiego praw odawcy przepisd vd: Reddite Caesari quod 
est Caesar i s , et Deo quod est Dei.

dwo na 2 miiiony dostarczać przerobiońych płodów m o­
gące , a ich nieliczne w arsztaty  wpływem woyny z r u j ­
nowane , ani rak dostatecznych i ochoczych, ani zapa­
sów na podniesienie się nie m iały ; dobrych rzemieślni­
ków widoczny niedostatek , a niedoskonałych szkodliwa 
snnałość , psuły nadal rek odzi ejn i on 1 krajowym kredyt, 

le n  s la n , sam z siebie wskazał te nowe urządzenia
 _______ 1 .......................  • '  ! .  -1 .  ■ • • . S

K Ó L E S T  W  O P O L S K I E

Rapport R ady Stanu o dwuletnich czynnościach rządu.
(Ciąg piąty.)

Kunszt a i przem ysł.
. rolnictwo przez odbyt płodów W  m iastach , tak 

iniasta przez fabryki i rękodzielnie wznieść się m oga; 
f  utraconem i Departam entam i utraciła  Polska fabryk i, 
k tórych wyrobek do ib milionów wartości tow aru wyno- 
Rs ; nie zostały przy mey tylko szczupłe rękodzieła , lc-

zgromadzeń rzemieślników 1 professyom ttów., k tó re  po­
stanowieniem z dnia 5 i grudnia 181 ii w szczegółach ob­
jęte 1 do wykonania przez Kommissyą Rzadovya P rezy­
dentowi miasta W arszawy  i Kominissyom W ojewódzkim 
polecone , już nie tylko w stolicy', lecz w m iastach więk­
szych W ojewództwa Mazowieckiego , Sandomirskiego , 
Kaliskiego, i Płockiego zaprowadzone s ą , łącznie z do- 
brodzieystwem z postanowienia z dn ia” a października 
1017 (które od spisu wojskowego uwalnia, me tylko zz a  
granicy przybywających fabrykantów  i rzem ieślników , 
lecz i krajowców, których większy czuć sie daje niedosta­
tek) łącznie zniżeniem cła na surow ych płodach do prze­
robienia w kray w chodzących, są, "mówię , dzielną sprę- 
f fn ą  , przy k tórejś fabryki krajowe w pierwiastkach swo­
ich w szczęśliwą 'wzmagaja się otuchę.

W arsz ta ty  jedne po dawnym Rządzie z upadku po- 
dzwignione , inne przez pryw atnych “właścicieli sprowa­
dzone a przez Rząd zachęceniem i pomoća wsparte in­
ne na koniec z nowego gruntu założone w  Kaliszu, w Skier­
niewicach, w Ozurkowie,'w Wyszogrodzie, w Kubiaku, w Z e ­
grzu i Koninie, wystawują siedm rękodzielni sukna któ­
re  potrzebni liczbą rękodzielników, i zapasem narzędzi 
praż m ateryałów  opatrzone są; ósma w  roku tym  1 su­
kna i innych m ateryy wełnianych w W arszawie początek 
swóy wzięła, przez nastąpiony Układ z fa b ry k a te m  z Rrd- 
nu , k tóry już za odebraną od Rządu pom ocą,' machiny 
swoje sprowadził i w pc •.wolonynTmu klasztorze T ryn i- 
tarskun iabrykę rozpoczął.

W  Wyszogrodzie osobno powstały dwie fab ryk i: 1. 
Fabryka żag li, k tóre doląd z zagranicy sprowadzano. 2. 
Gaj. ! 1 .f ma.

Podniosła się fabryka saletry  w Krzepicach, folusz 
pod // arszaipą w  Slodowcu.

Warszawa jako stolica naypowabnieysza dla rzemieśl­
ników przez łatwość otrzym ania zapasów i o d b y tu l ic z -  
nieyszy szereg nowych zakładów w'ystawia.
Fabryka słomianych kapeluszów. ■ .
fabryka kortów  i kazimirków.
Fabryka kobierców.
Fabryka m ateryy włosiannych,
Dwie fabryki m ateryy  wełnianych i bawełnianych.
Fabryka pończoch.
Odlewanie d ruków , k tóre dotąd zza granicy sprowadź? > ■ 
Fabryka lamp pod nazwiskiem de quinquetes et ast, 

przez rzemieślnika umyślnie z Paryża sprowadź . 
go założona , za k tó re  tyle pieniędzy za granicą wy­
chodziło , z znacznym xlbytem kwitnące.

Farbiernia. ' '
Magazyn wełny, bawełny i farb , sprowadzonych z Ham~ 

burga.
Machiny do przędzenia bawełny i wełny już ukończajace 

się i w krótce prząść mogące.
Piekarnie , z których wychodzący gatunek chleba pszen­

nego , nie ustępuje tem u , jakiego inne stolice E uro-' 
py  dostarczają.

Oto są przybyłe ku wygodzie i korzyściom krajowym 
zakłady, k tóre skutkiem  obowiązków przyjętych przez 
fabrykantów vi .k o n trak tach , z teraźniejszych  uczniów 
dostarczą krajowi własnych rzemieślników. Taić te»o nie 
można, że utrzym anie rękodzieł bez pomocy Rządu vvpier- 
wd as ta oh swoich obeyść.się nie może ; i że naw et dalsze 
zak witapcnie od ciągłego wsparcia zależy. Ile dotąd skarb 
wyłożył; na n ie , częściami wracającego się w ydatku , ta -  
bella przyłączona okaże. Sukienne szczególniej fabryki 
ciąg łej opieki potrzebować nie p rzestana ; dotąd dla t ru ­
dności odbytu w ew nątrz kraju nie wiele wyrabiały lepsze­
go sukna , pośledniejszych tyle dostarczają, iż czują się 
w stanie w krótce opatrzyć się w zapas na okrycie całev 
armii Polskiey.

W szelako żeby produkt wełny krajowey, przerobiony 
w  lepsze gatunki sukien mógł wychodzić za granicę, Kom- 
misya już wprowadziła machiny do robienia sukna aby 
p izy  oszczędności rąk  ludzkich tańszą cena można zape­
wnie pokup tow arom  krajowym.

Patenta swobody są środkiem do "wzniecenia miedzy 
rzemieślnikami i przedsiębiercami pożyteczney em ulacyi, 
k tó ra  ku wydoskonaleniu rzemiosła prowadzi.

Postanowienie z dnia 11 Marca 1817 roku. urządzają-



ce nadania takow ych  w yłącznych  paten tów  dla zakłada- 
iic v c h  nowe fa b ry k i, nie zostało w zam iarze swoim za- 
w iedzionem . Zgłoszono się o list p rzyznan ia  na w ysta­
w ienie gorzelni p a i w e y  w  K ozienicach, na -fabrykę octu 
w  P ło c k u , n a  fabrykę guzików  w W a r s z a w , a  lubo 
takow e zakłady  nie były z tego rodzaju , aby żądany o 
trzy m a ły  skutek , będą jednak dowodem obudzonego prke- 
n iy l lu 'i  p rzyszłych udoskonaleń w ró żb ą ; p a ten t tey  swo- 
body w ydany lódynie został na  la t 10 f a n u M c ^ n a  
założenie kąpieli siarczany cii.

H a n d e l .
W  Polsce, k tó ra  po części d la te g o  bez zew nęti Znegó 

handlu obeyść się nie może, że /.•■ dne;.;o w ew nętrznego  nie 
m J a  cania pam ięć klęsk i u bóstw a w chw i ach zam- 

kniemo portów  m orskich dośw iadczonego, dostarczałaby 
p Jm d T k , do w zm agania f  rozkrzew ien ia  w ew nętrznego

° d S k m V /r l l t iU a m i W iedeńsk iem i .odpadły m iasta po­
graniczne Ja ro c in , Kobylin  i Gostynin od 1 o lsk i, sławne 

Arkami na bydło i  owce , natychm iast w zam ian ich 
oznaczono w kraju  Częstochowę, Fraszkę, W /eruszaw, h a ­
li z  i Zagórowa , a ta k  co Polscy mieszkańcy z swoimi 
trzodam i m ieli nie bez p rz y k ry ch  opłat za gran icą szukać 
p rzedaży  , te ra z  sami' cudzoziem cy kupna u n ich  szukać

te y 's a m e y  kolei pow zięto cbszerm eyszą m yśl u- 
rrad ze n ia  w alnych ja rm ark ó w  w'>T ar szau-ie , p rz iz  o.
Jo m iasto stałoby się ś r o d k o w y m  składem i largow us„cm  
E u ro m y sk ich  to w a ró w ; W . C .  K. Mość rdczy.es łp»,on 
w ie przychylić .się do tych  korzyści dia stoncy rvrolesv-wa 

■ Tw*Jo raczy łeś skłonić się d o  ustanowienia gom ory w jy  
chodow ey w  Brześciu  dla ła tw ey s* eg ó  w p y ^ n  płodow 
o W e r n e L  C esa rs tw a , raczyłeś n a z n a c z y ć  M aryw n na 
skład przyw ożonych to w aró w  i 000,000 złeh pohch na u 
S  idzenm w m m  sklepów , a dia P P .  iva-mmpzek koscioł 
S. “Jędrzeja  i domy kol-o mego w; zamian w skazałeś wy

P ° r£d.nnościa było Kom m issyi Hządowey w ą *  się urzą­
dzen iem  0 ; » iy "i M eklerów  , w prow adzeniem  urzędu cel- 

^  iarm  u o zn e-o  , w ydziału  sądowniczego, aby. kupców  
zagranicznych  swobodną wolnością 1 bezpieczeństw em  zą-

CłU? i& w s z y  jarm ark  bez żadnego dla kom or uszczerbku 
n r 7vniósł dochodu acz z połowicznego cła y t 0,000, tuug i 
niż tn la t nierów nie znaczniey.szą liczbę kupców  1 tow arow ; 
przyniósł 65o,ooo złłeh  połlcli c ł a ,  a skoro na  pizysziy , 
sk 'coy już pozam aw ianem i zostały  , będzie to  m ia ią  n  
s t " phey o Lem przedsięw zięciu  nadziei; aby atoli cel zio- 
b -m a W a rszaw y  składem  zamiennego handlu dopiętym 
-został - życzyć się godziło uczęszczania na jarm ark i kup­
ców Rossyyśkich i o tw arcie  w prost zw iązków  z Odessa ,. 
p rzez  punk t na linii m iędzy C esarstw em  Rossyyskitn -a 
K ró lestw em  Polskim  w ybrany . W - C, K; Mosc raczy-

l i t  o t  W o n i  r  J  1 .  .

1 tern  d o b r o d z i e j s t w e m  o  D arzyć swoje K rólestw o
p r z e z  w s k a z a n ie  k o m o r y  w Uściłitgu, ^
‘ W  dalszem  postępow aniu o rozkrzew ienm  hanulu, me 
n iosła  K om m is-ya nie pom yśleć o zrów naniu  3 zastoso­
w aniu m iar i w ag ta k  różnych  dotąd i iw :|cdnostayayoh 
w  kwij™ do jednego 1 dogodnego s y ^ m n a tu ,  1 projekt 
xv tv m  celu ,w yaotow any- pi zez m ą został.

k o n f r a t e r n i e  kupiecki.® rów nie jak zgrom adzenia rz e ­
m ieślnicze w ym acały  popraw y ; urząd/,en .c  ich p izezp o -

J V J e tv c - in ia '  1817 t a k  w  W arszaw ie  ja- s ta n o W ien te  z dnia. 11 sty c z n i  /  . . j;..7j .g
ko też  w  w ielu m iastach  m ającym i dosta teczną liczbę
lcii'M'ovv » usku iccZ it t ion t ^ . ,

’postanow ione na m .eyscu ra d  handlowych- Izby han ­
dlowe 1 rzem ieślnicze 1 razem  opatrzone m struk  ,y um , 
z a p r o w a d ź ,onemi zostały do K a lis za , P w c k u ,  1 cutniH a. 
'T rybunał handlow y przez n o w ą  elekcyą zebi any , c.ąglc 
w  h a r c i e  czynności swe odbywa Ola powiększenia 
obrotów  handlow ych powiększm y, liczbę jarm arków  w nie­
k tó ry c h  m ia s ta c h , jako to: P iszc za c iu , Ostrołęce , JjOj 
b r z y n i n i e  nad D rw ęcą  1 Piechowie.

K o  m m  u  n i  k a c y  e l ą d o w e  i w o d n e ' .

' K rav  k t ó r y  przez  w ew n ętrzn y  handel zakw itnąć m o­
że ‘ k tó rego  samo szczęśliwe p o łożen ie , zyznom  ziem i, 
obfitość , i n a  pow ierzchni rosnących  1 w łonie jey uk ry ­
ty c h  płodów  • do wysokiego pomyślności stopnia przezna­
c z y ło , a sam a n a tu ra  skazowki do m ey na  obszerney, pła- 
^7 czy z nie w  licznych 1 z dw óm a m orzam i p o łą c z ą ,p y c h
00 rzekach , hoynie rozrzuciła  m e m ógł „fcczuc oddawna 
ro trz e b y  u ła tw ian ia  lądow ych 1 w odnych kpinm um kacyi, la w praw ach  naszych n ak a zy , są na zienn Polskiey 1 za 
d 1 w nvch K rólów  1 'za Stanisław a Augusta  siady tych  po- 
Ż U ecznych zam ysłów  , lecz  losy zaw istne k tó re  meU- 
? a n m e  zbUWieniló usiłow ania przodków  do obrony krajo­
w cy  odryw ały  , szczęśliw szym  następcom  te  ty lekroc za-

a ni<>dv niedokonane w idoki do uiszczenia zo- 
S f w d y ;  d^og i^zczegó ln iey  zostały w p ierw otnym  stanie
1 Z  iakich to czy ły  się p ro ste  wozy pierw szych barm a- 
to w ,  po tak ich  k sz ta łtn e  1 kosztow ne k w itnących  ręko-

dzielni pow o zy , z szkodą i niebezpieczeństw em  podró­
żnych  , m ocować się m u sz ą ; p rzy stęp y  do sam ey stolicy 
k ra ju  u tru d n ia ły  albo tam ujące pośpiech piaski, albo w cza- 
sach sło tnych  grząskie b ło ta  i w ieczna odraza dla kupie- 
c tw a  i h an d lu , k tó ra  obładow ane tow aram i b ryk i od  ko l­
ski odw raca.

U kry te  w n u rtac h  rzek  odwieczne p rąd y  groziły  na­
ładow anym  płodam i roli s ta tkom . R zeki p ru ły  spokojnie 
żyzne ro le  podryw ając i chłonąc nadbrzeżnych  m iast 1 
W łości posady , niszcząc i obalając , gdzieniegdzie bez sy- 
stem atii i żw iazka słabo staw iane tam y . JJo tego  tak  ^  a- 
żnego d z ie ła , k tó rego  początek  z w ielu m iar tru d n y , do­
konanie dalekie , a pożytki z m ego nieprzeliczone , nale­
żało  ułożyć pew ny s y s te m , ciągłe w y k o n an ie , a nade- 
w szyśtko  zyskać k ra jow ą 1 rządow ą pom oc, w yszukiw ać 1 
użyć biegłych i zdolnych do p row adzen ia  p racy , p rzew o­
dników. . ■ . ..

O fficyahśoi drogowi po rządzie P ruskim  pozostali ,
W w iększey części k ray  ten  opuścili, atoli za uu lnein  sta - 
ran i cm zdołała k o m  missy a opati^zyc si^ w ludżi zdatnych  
i założyć R adę ogólną budow niczą; w ięc co do didg sza i- 
w ark i posfahow ienrem  z d. 9. w rześnia 1817 w części 
zw rócone do dawmego c e lu , przepisane p raw id ła  ich u- 
życia bez przeszkadzania ro ln ic tw u , iundusz^ w  pienią­
dzach z podwyższonego konsensowego od szynków  żydow ­
skich na jeden yok przeznaczony, drogi podzielone n a g ło w ­
n e ,  handlowe 1 uboczne tra k ty ,, Jnżym crow ie 1 m iern icy  
użyci i rozesłani , in s tru k c je  K om m issyiom  W ojewodz- 
kim  w ydane , t r a k ty  i drogi w yznaczone 1 w y tk n ię te ,  
m osty poóznaozaue , ca ła  rob o ta  w  swoim  dozorze 1 p ra ­
cy nil sekeye roz łożona , gm iny o trz y  nule z jedney , X 
trz y  m de z drugi„cy s tro n y  tra k tu  przy łączone , dnie ro ­
bocizny zastosow ane t a k ,  aby bliżsi w ięccy d n i, da.si 

' mmey odbywali , by ły  przygotow aw czym  do te y  p racy  
krokiem . Jeżeli w  początkach  tego  przedsięw zięcia ile 
nowego i trudnego  , b ąd ź 'z  s trony  ty c h  k tó ry m  w ykona­
nie poruczonem  zo s ta ło , bądz 7, stro n y  zmian nagły ch po­
w ie trza  lub in iey  scow ego p o łożen ia , niespodziewane dol.ę- 
gliwroś.ci ivy nikły; jeżeli tam , gilzie dla fniedostatlu  spi zę- 

#zaiu ro in ictw o pow oln iejszym  idzie krokiem , roi o ty  dro- 
o-owe spotkały się z robotam i rolniczem i i u tyskiw anie 
s n ra w iły , jeżeli na koniec odstąpienie od p rzep i.ów  lub 
dowolność dozorców  zasłużyły gdzieniegdzie na  p iz jg a n y , 
beda to  powody do usunięcia nadużyciów  , do tim iarko- 
w ania robot yv sposób zabezpieczający m ieszkańców  od 
p rzykrości a posuw ających czynność w  m iarę  możności 
środków  i rą k  bez żadney k rzyw dy  ro ln ic tw a . I  tak  juz 
w ydano rozkazy , aby śzarw ark i jesienne jedynie do zw o­
żenia w cześnie m ate ry a łó w  i nap raw y  s ta ry c h  dróg uży ­
w ane In d y , drzew o do ich nap raw y  z lasów narodow ych 
przeznaczono. W śró d  ty ch  u s iło w ań , k iedy  po całym  
k ra ju  trw a  ciągłe około drog k rzą tan ie  s i ę , -stolica k tó ra  
jest początkow ym  punktem  w szystk ich  gościńców , acz le­
żącą* w  okolicy ógołoconey z w szelkich do te y  p racy  m a­
te ry a łó w  , uyrzala  już drogi: . j  . . . .
1. M okotow ską , w ysłaną w  gruncie kam ieniem  poIowym ,

a na w ierzchu  w ysypaną żw irem .
2. T ra k t Poznański za U  olą  posunięty.
5 . M arym ontską podobnież row am i okopaną udarnmowa*

na , żw irem  w ysypaną.
4 . T ra k t  P e te rs b u rs k i, urządzony eta cliaussee i 4o8 p rę ­

tów  , row am i okopany , w ydarnm ow any , w yłożony
{a szyną , u sypany  gruzem . .  ̂ .

5 . T r a k t ‘K rakow ski aż do R aszyna  długosm 1212 p rę-
* to w  podobnym sposobem zrobiony. '

D rogę nakoniec pod Płockiem  g ó rzy stą  niegdyś w je- 
7d7i(' n iebezp ieczną, dziś w spólnym  w ydatk iem  m iasta  
P łocka i dy rekcy i “dóbr narodow ych n a  zupełnie wygo*
dna przerobiono. ,

Drogi te  robione by ły  wr części szarw arkartn  , w  Czę­
ści p rzez w ięźn ió w , n a ję tjrch grabarz.ow i z pom ocą ka­
rów ' R ząd o w y ch , k tó re  ciągle zw ożeniem  żw iru  1 kanne-

” * ^ppóć/bww i groble pod S ieradzem  , pod K onaram i, pod 
Ł ęczyca  nazw ana T o p o lsk ą , za rządu  Pruskiego z w iel­
kim  kosztem  sporządzone i w czasie w ojennych zaburzeń  
ta k  zepsute , iz p rzy stęp  do n ićh  s ta ł się tru d n y m  a p rz e ­
bycie m ebęzpieeznem ; kosztem  R ządu napraw ione zo.-ta y.

M osty na  P ilicy pod Mniszew em , na N arw i pod Z a- 
f.robami i O stro łęk ą  - i „Unńr^o-
ne be da. P ierw :

d ek ą  Z t ą  w io sn ą  rozpoczęte i ukcńczo- 
rsźy kosztem  w łaściciela M m szew a z po­

mocą w łości pobliskich 1 rządow ą w  drzew ie , inne dwa 
p rzez  ugodę z an trep reneram i. .

W ś ró d  s ta ra ń  takow ych  ku  u ła tw ien iu  kom m nikacju 
ladow ey zw róconą została  .uw aga na op łaty  m ostowego 
i "grobelnego , w  w ielu m ie jscach  nad p raw  o ̂  w w ielu 
bezpraw nie w ybieranego , postanow ienie z d. 0. sn lp m a 
1817 zastosow ało takow y w ybór do oznaczonych o klass 
m ostow  ; w ydane w  ty m  celu in stru k cy ie  , nakazana re - 
w izyja m ostów  , m ieszkańców  i handlujących od opiat mc- 
słusznie pobieranych uwclrti.

Lubo straż  nad  drogam i jest polećóną m ieyscow ym  u* 
rzędom  , ubezpieczony jeszcze ich start policyią pocztow a; 
p o cz tam ty  zdają ra p p o rtą  o stanie Urog, a tak  z dw ócn



stron Rząd krajowy ostrzeżonym o ich stanie bywa. A- 
by to dzieło rozpoczęte wesprzeć czynną na obecne chwi­
le pom ocą,, na przyszłość otrzym ać dozorców zdolnych, 
Naprowadzono wydział nauk hidrotechnicznych, i już ro  
z niego uczniów na koszcie Rządowym kur są nauki odby­
wających tyle zostali usposobieni ', iż mbgli bydź użytemi 
jprzez całe lato  do dozoru -robot około rzek  i gościńców.

Utworzono prócz tego kompaniją rzem ieślniczą do są­
dnych robot drogowych 3 e ta t iey przez Rząd potwierdzo­
nym zosta ł, wyuczywszy sic om porządnego robienia dróg, 
pod dozorem Inspektorów Rządow ych, .poźniey .po W oje­
wództwach szarwarkowych robotmkow nauczać będą. I o 
jest wszystko co do kommUinkacyi Jąjjlowey; poydzierny 
do wodney.

R  z e •* '*•
Po upadku Polski Rząd Pruski posiadał nizszą W isłę, 

■Narew, W artę; Bug  i Pilica były gramcznemi. Austin ja 
miała, w  swojem dzicrźtmiu , Wisłę, Sun, W ieprz, '-łysinie— 
nicę, K am ienną, Nidę i Pr ze fusze.

Pierwszy względem /Fw(y nic me przedsięwziął; Narew  
kosztem jego zmweilowUna i oczyszczona została; na / /  ar- 
cie podobne roboty aż do poznania  posuniętemu był}'.
• Drugi zostawił w takim  stanie rzeki , w jakim obiął, 

Wisłę atoli zmwekowac i rózmierzyć kazał-, hiappą tę  
W spadku Aiąztwu W c-rsziiwskiemu zostawił. Rząd Xiez- 
tw a  W arszawskiego utrzym ał jedynie kanał Bydgoski, a 
w W ojewódz. Kabskiem kosztem obywateli rozpoczęte 
czyszczenie rzeki H a rty  zwolna posuw ał, lecz dla okoli­
czności wojennych mc ukończył.

W isła . ów a!naygłównieysza rżeka Polski, maywięćey 
zaniedbaną , i przeto wielu okolicom czy wezbranem, czy 
•spokoynem korytem  grożąca, musiała naprzód zwrócić-na 
siebie baczność. Miasto W arszawa, czyn jey przedmieścia 
Solec \ Praga., Pow iaty W arszaw ski, Czerski, Xozienrcju 
i mile pobrzeżne włości , zagrożone zalew em , domagały 
się pomocy. ’. . .

Planvr mieysc zagrożonych na kartę  przeniesione , zmie­
rzone . dla ich zabezpieczenia tam y juz W kilku mieyscach 
tego roku ubite , ochroniły od dalszych zniszczeń liczne 
na Powiślu włości.

Rozpoczęto tam y poci Ługiem  i Kopytami , -aby ’ochro­
nić catą płaszczyznę Obór, Jeziorny, W ilanowa i Solca, 
i znacznie je posunięto.

Tam a pod Saską kępą te  skutki obiecuje, iż nu rt rzeki 
©d tey  kępy zwrócony i grożące .Pradze niebezpieczeństwo 
odwróconem zostan ę.

Zatkanie łachy pod Kozienicami 'zwróciło W isłę  do jey 
łożyska i równie” ekonó.nii Kozienickiey, piko pryw atnym  
włościanom zabezpieczyło ochronę.

Są leszcze mieysća zagrożone przeZ wylewy-, jako to  
w W oiewódżtwie Podlaskiem miasto Stężyca  , okolica pod 
Regowem, Kraską i Solcem; prócz tego w W ojewództwie 
M azowieckićm Jabłonna, 1 jey przyległe włości. Robią się 
plany ubezpieczenia, czym się rozm iar W isły  od W arsza­
wy  do Modlina poroztrząśm eńiu , do potrzeba nakaże a 
sposobność dozwoli , Opuszczonein' nie będzie.

Rzeki N arew , Bug, i P ieprz, P ilica , A i Ja były w  da­
wn ych czasach spławnem i; kon tytucy e Polskie obwaro­
wały na nich żeglugę; Przeiusza i  Kamienna W’ W oje­
wództwie Krakowski em wypływający: z pod maycelniey- 
szych kopalni, obiedwie wzywające spław u; pierwsza mo­
gąca dostarczać węgli kamiennych kopalniom, druga wszy­
stkich górniczych wyrobków i m arm urów , metyiko stoli­
cy Królestwa, lecz i zagranicznym Państw om , a przecież 
przez przyw łaszczenia, jedne jazami zatam ow ane, inne 
młynami i mostami sp ię te , a praw ie wszystkie zwaliskami 
i łomami zacieśnione, kilku pryw atnym  przynosiły korzyści, 
Wielu znaczną szkodę, handlowi krajowemu wielką strat ę; 
teraz  za rozkazem rządowym od znaczney części tych  prze­
szkód w olne, przez biegłych zwiedzone , w Wielu miey­
scach z zawałów oczyszczone Zostały: szczegóbuey Pilica 
kosztem Skarbu od uyścia swego aż do Prońinyy w prze­
ciągu 8 mil z zawałów UprząLdiona. N ida  zniszczeniem 
jazów i podobnym wyczyszczeniem brzegów do właściwego 
kory ta  zw rócona, odkryła obszerne pastwiska i łąk i, a 
siatkom  wolną i bezpieczną żeglugę. Przemsza i Kamienna, 
pierw sza już rozm ierzona, druga nakazanego rozm iaru 
Oczekująca, w krótce poczet rzek spław'nych powiększą. 
Roboty w ten sposób rozpoczęte , pósuWane będą , póki 
bezpiecznego spławu rzekom wyż Wyrażonym nie powrócą.

Koszta na ten  przedmiot zapewne niemałe Wyłożone- 
m. zostały , tabella je obeymuje, korzyści z nich kray do­
świadcza. -A ■ 1 *

Skoro Rząd przedsięwziął ułatwienie spławu, nie ihógł 
nie myśleć O nabyciu ludzi wyćwiczonych w  ten t rzemiośle, 
ani o budowaniu s ta tk ó w , coby nurty  rzeki zwiedzały; 
Ztąd myśl ustanowienia urzędu spławnego, zakładu budo­
wli statków  , i robienia źaglów;, gdy Znalazła potwierdze­
nie N am iestnika, urząd ten  w folwarku Rybaki zwanym, 
po roztnierze jego gruntów  umieszczony zosta ł; Osiedli go 
szyprowie i sternicy  ; budują się s ta tk i ; mieszkańcy ob­
wieszczeni nabywają ich , lub naym ują, oddają ha naukę 
młodzież , k tó ra  wcześnie usposobiona, zastąpi w krótce

■ cudzoziemców, 22 berlinck (oprócz Ityc-h, co zWir do dróg 
Woziły) wynajęte pod spław zboża, p rzyniosły '44,55o zł. 
dochodń; ten  skutek dowodzi , iż insty tu t -ten. własnym 
dochodem utrzym ać się po trafi; 'by ł Wprawdzie pod Ao- 
'wym-Dworem  dawniey Zakład berimek przez rzą d  Pruski 
zaprowadzony-, okolicznościami wojennemi zniszczony-, i 
już Z eta tu  wymazany; ożył on z większą korzyść.ą w tern 

erń ustanowieniu. -Fabryka żagli postępuje.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZN E .
» >0 3 ' ' - . A

A "N G L 1 A.
(zlKorr. hdmb.) z Londyiiu dnia 5 i  'marca i 3 kwie­

tn ia . Z apew niają, że Xiążę Klarencyi zaślubi się z Xię- 
żmczką /Idelaidą Sax-M einingen.

Eodług wiadomości ze W ło c h , Xię'źn& W aliii ucier 
piała mocno na zdrowiu przez śmierć córki sWojey, Xię- 
żny Karoliny.

Podług ostatnich wiadomości z Wyspy s. Helefiy, pod 
27 stycznia, rzeczy służące do życia i wygody koszto­
wały tam  bardzo drogo. Pani Bertrand  w ydała Za samo 
pranie bielizny śwego domu -5 60 f. s. W b rew  radzie 
•chirurga O’Meara, w zbraniał się ciągle Bonaparte uży­
wać przejażdżek, a ztąd cierpiał ha.;żdrówiu. Spekulan­
c i ,  k tó rzy  także i na spraw ach żagrkńicznych liczyli, roz­
głaszali teini dniami i roznieść kazali po ulicach riadzwy- 
cżayną wiadomość , że Bonaparte, po 'Wypiciu filiżanki 
czokolady i po upuszczeniu dwa razy  krwi-, nagie Umarł; 
nowy, jak 'się zdaje , doWód wiadomości 'spekulaćyyńyeh, 
które teraz  rozszerzają i prZcz które JatwóWiek-nych u- 
wodzą.

Przeznaczona kubiegunów i półnoćncmu wyprawa, jest 
na Wyyściu pod żagle. K ajuty okrętowe opatrzone ą 
podwóynemi oknam i, a z kuchen wyprowadzone są d.a 
ciepła miedziane ru ry  na pokład. Dlał każdego Człowie­
ka jest oddzielne łóżko, k tóre łatw o na ląd przemesiO- 
hem bydź może. O kręty  opatrzone też są batami i Wszeł- 
kienii potrzebnem i narzędziami do łowienia wielorybów, 
Oraz maytkami, k tó rzy  znają Wody grdnlandżkiC. Lskwi- 
meyczyk, k tó ry  z w ypraw ą tą  póydzie , jest rodeni z oko­
lic cieśniny Dąóis, a przed 4 lały  zna lemony w czółnie 
ha otw artem  m orzu , przez okręt jeden zabrany został 1 
prayWiezio&y do Leith  w SzkoCyi, gdzić go uczono języ­
ka angielskiego -, Wiary chrześćijańskiey, pisania, e tc ., i 
dano mu imie John Sackhouse. Zabiera ż sobą swe czół­
no, które całkiem ze skór jest zrobione, wody nie prze­
puszcza i Wybornym jest dó ratow ania sic batem- Dla 
widzenia okrętów  w ypraw y, oraz sztuczney zręczności 
te:To człow ieka, Lordowie Casllercagh, \  armóuth etc.
udali się ostatniego poniedziałku do JJeptford. A toli John 
Sackhouse wyszedł był uiećo Wprzódy na ląd i spotkał 
sie W drodze z żydem jćdnym londyńskim, k tóry  mu ra ­
dził nie puszczać się na tę  w ypraw ę i ofiarował kilka 
tysięcy f. s. jeśliby w Londynie  sztuki ha piibliczńem miey- 
scu chciał pokazówać. Sackhouse, za powrotem  swoim nd 
pokład okrętu Isabelle , zagrzany trunkiem  i szczęściem 
swem upojony, wzbraniał się sztuk pokazować i około 
10000 widzów darmo się taiń  Zebrało. Sackhouse, k tó ­
ry , jako północny tłómacZ , bardzo potrzebnym  jest dla 
tey  wyprawv , namyślił się nakóńieć i puści się W tę  po­
dróż. Żńayduje się on na pokładzie okrętu Isabella, 
a skutkiem rożkaźu admifalieyi y hikt ż obcych hie może 
go teraz odwiedzać.

Dwór hiszpański szuka W Pary&ti pożyczki 200 m i­
lionów fr. albo i ińniey. BańkieroWie R o t h s c h i l d ,  Baring  
i Hope otrzymali także própozycyC w te y  rzeczy

Xiażę Rejent doświadcza teraz  bólu p idag ry ; ale teń  
jest tak  lekkę, że mit nie czyni przeszkody w spran owa-
niu obowiązków rządu. /

Królowa przybyła z W indsor do Londynu, dla znay- 
doit artia sie na slubić dziedzicznego Xięcia Jlessen-irom- 
burg z Xiężnifczką Elżbietą.

Sir Robert W ilson  podał się na przedmieściu South- 
Watk za kandydata do następnych wyborów parlaihento- 
wych, 1 przyjęty  został z oklaskami ód niższey klassy mie-
s z k a u c ó w .  *

Dowiadujemy s ię , że pożyczka 5 milióhow f. s. dla 
Priiss, Zawarta została ostatecznie -tu w- Londynie. Z}- 
doWski dom handlowy Rothschild 1 kom p., w sparty  od

t



wielu tu teyszych  m ajętniejszych domów handlow ych, 
podpisał w rzeczy tey  umowę.

Podług wiadomości pod i o grudnia z Bombay, Peishwa 
cofa sic ciągle bez najm niejszego oporu przed korpusem 
ścigającego za nim półkownika Smith. , Dnia 26 listopa­
da cofnął sie był a ż do po dno/.a gór Saulpah Gant. Dru- 
<>i anmeisko-indyyski korpus pod wodzą Margrabiego Ha- 
slin "S i trzeci pod dowództwem Jenerała Hislop, ciągnę­
ły z dwóch przeciw nych stron przeciw Pindaresom, dla 
ich zniesienia. W iadbm ości te z Indyy wschodnich przyszły 
ładem przez Konstantynopol.

W ielu robotników, k tórzy pracowali na warsztatach 
naszych okrętow ych, pozbawieni c lileba , wynoszą się 
W  znaczne j  liczbie 'do A m eryk i , a tak  do powiększenia 
m arynarki amerykańskiey sami Anglicy dopomagają.

Pod Sierra Lepne  i w innych okolicach pobrzeża afry­
kańskiego krąży teraz mnóstwo rozbójników  morskich 
pod różną banderą , k tórzy także i angielskie okręty za­
bierają, rabują i osadę ich mordują.

Cantillon, k tó ry  z powodu zamachu naX iąźęcia W el­
lingtona. uwieziony został, jest. rodem z l  ary za, ma lat 
56 , jest nadzw yczaj silnym i dzikiego charakteru. Słu­
żył dawniey w starey  gwardyi i chciał był w Flolągu 
zamordować półkownika swego regimentu. Podług.ga­
zet naszych, Jenerałowie Rigaud, Fressinet z innymi emi­
grantam i francuzkiem i,. jako też z rew olucy jnym i dzien­
nikarzami bclgickicini mieli także należeć do zamachu, na 
Xiecia W ellingtona. Drugiego dnia po uczynionym wy­
strzale Cant:Ilon był zrana o godzinie t i t e y  przed ipie- 
szkaniem Xięcia PI ellingtona, dla przekonania .się o sku­
tku  wystrzału. Dla ścisłego śledzenia polic j i  w yjechał był 
we dwa dni po tem , i chciał siąsdź na okręt w  Antwer­
p ii  ; a że pasport jego niebył regularny , zatrzym ano gó 
w Charleroy. Rozum ieją, że w krótce przed sądem sta­
wiony będzie. .

F  R  A N C Y A.

Paryż , dnia  i kwietnia. Dnia 2.5 marca, zaczął się 
nakoniee w  Alby proces przeciw mordercom Pana 1'ual- 
des. Słuchaczów zebrało się bardzo w ielu , między któ­
rym i nayw ięcey kobiet. Liczba świadków wynosi około 
3oo. Oskarżonych wieziono do domu sądowego w zam­
kniętym  wrozie żelaznemi kratam i opatrzonym ; Panią 
Manson niesiono w lektyce , przy k tó re j  szedł żandarm 
brygadyer. Siedziała ona na ław ie za innemi oskarżonemi, 
była czysto ubrana i miała długi czarny welon na twa­
rzy . Po wykonaniu przysięgi przez członków' sądu przy­
sięgłych, P. Azais w ybrany został na prezydenta a Pan 
Esquilat jest adwokatem Pani Manson. T a, w  akcie o- 
skarźenia, obwinioną by ła , że rozmyślnie wspierała spraw­
ców  mordercy Fualdesa.. Syn Fuałdesa, k tó ry  był obe­
cnym na tern posiedzeniu, plakat rzewnie , a Pani Klun- 
son spuszczała za każdym razem  oczy na dół; kiedyjmó­
wiono o znaydowaniu się jey w  domu lian cal, gdzie mor­
derstwo to wykonane zosłałp.

W  maju. wyjedzie dwór do $t. Claud, gdzie przez 
część lata zabawi.

U Król e w s k o  - duński ppse ł, Jenerał W aldersdorff, miał 
długa konierencyą. z Xiążęćiem  14 ellingtonęrń.

Xiążę Kurakin, dawniey poseł rossyyski przy dwo­
rze  tuteyszym  , był we zora u Króla.

W  M arsylii dało się także uczuć trzęsienie ‘ziemi 
w  dniu 2 5 m arca.

O g ł o s z e n i e .

i .  Roku  1818 miesiąca apryla i dnia oświadczenie 
JP. W iktora M isiewicza Kolie. Sekr. w imieniu własnćm 
i  zony. sw ej Izabelli z  Tomaszewskich M isiewiczowey prze­

ciwko PJ JPanu Kazimierzowi Tomaszewskiemu Sędziemu 
Granicznemu Powiatu M ińskiego czyni się oto: Otwo- 
rzony po zejściu  Anny z Kłopotowskich Jaskółłdowey 
Skarbnikowey L idzkiey  su k ce s jyn y  spadek na dom 
Kł opotowskich i Tomaszewskich , ponieważ w części przy­
należał dla zony ośw adczającego s ię , to więc szcze­
gólnie i przychylność ku rodzeństwu powodowały oświad­
czającego się do pracy, i starania nad wyelliberowanieni 
siinnnownych funduszów sukćessorom drogą naturalnego 
spa lku przychodzących -—-, Gdy przeto początkowe dźwi­
ganie sukcessyynego ititeres.su zależało od wykazania pro- 
bacyów pokrewieństwa: z Jaskółłdowey i złożenie ewik- 
cyynego Dokumentu na odpowiedzialność dalszym suk­
ces sorom o wspolnictwo rzecz rnieć m ogącym , wówczas 
oświadczający się dla dobra sukcessorów otrzymawszy po­
trzebne własnym kosztem i staraniem trnnzakta , po u- 
łatwieiuu tych pierwiastkowych kweśtyów , wydał pleni­
potencją pospołu z  dalszcmi konsnkcessorami' W . Kazi­
mierzowi Tomaszewskiemu Sędziem u, skutkiem którey 
rzeczony Tdrnaszewski działając , kiedy nie odpowiednio 
żądaniu i życzeniu niektórych sukcessorów Jaskółłdowey 
interes całkowicie ukończył ■, na ten czas przeto oświad­
czający się i c ii konsukcessorowie zmuszónemi zostali co­
fn ą ć  daną jem u plenipotencją przez podanie proib w Sąd  
Glłny i R ząd Guherń. M ilen, toż przez zapisanie przez  
oświadczającego się w Im ieniu własnćm i żony swey w Są­
dzie Głłrn M iń. 2go Depar. na dniu  21 xbra  18.17 roku o- 
świadczenia , rzetelne , i sprawiedliwe powody do so f nie­
m a jego Plęnipotencyi wpom ieńionem oświadczeniu w y­
rażone biorąc obżłłny za rodzaj obelgi i osobistej krzy­
wdy , kiedy przez oświadczenie w gazetach kury era Littew. 
ierażn. roku pod Nrern 18,/ 19. i 20. awizowane okazał 
widocznie nieukoiitentowanie czyniąc zarzuty naprzeciw  
funduszom dziedzicz/lym tudzież, , z wyrażonego po Ja- 
skołłdowey spadku na oświadczającego się i żony jego  
przychodzącym : to więc wszystko co obżłny z nieukon- 
tęntowania przed publicznością obwieścił, poczytując tylko 
oświadczający się za historyczną powięść a powody pre- 
tensyow do funduszów oświadczających się sądząc bydż 
odpowiednie względem interessu, że w stosowność oświad­
czenia na dniu  21 Xbra  1817 roku zapisanego oświad­
czający się swojej należności w czasie i rnieyscu właści- 
wern poszukiwać nie zaniedbają zapowiedzieć p o s t a n o w i l i .

W iktor M isiewicz Sekretarz Kolleski.

1 Za N ajw yższym  JEGO IMPERATORSKIEY MO­
ŚCI Rozkazem agitu jącej się Konmnssyi, w  Sądzie Głó­
wnym L itlo  W ileńskiego Departam entu w remiennego; dla 
uregulowania: i ztego usatysiakeyonowania z massy: wszel­
kich kredytów 1 deb tow JP. Tomasza Rcysera b. Prezyden­
ta  M. G. W . odebrawszy M agistrat M. G. W . Ukaz od 
tegoż Sądu Głównego L itto  W ileń. D epartam entu w re- 
miennego na dniu 28 m arca za k rem  .54. dosżlego,' przez 
k tó ry : zalecono zost, ło tem uż M agistratowi aby Pałac
murowany pod Nrem 262. przy Kościele PP. Bosaczek sy­
tuow any , dawniey przynależący do JW . Grałlini Mosto- 
wskiey de Dorno Xiężniczki Radziwiłłówny k tó ry  wie­
czne 1 praw em  został nabyty  przez tegoż JP. T . Reyse- 
r a , 1 dla tegó naznaczona licy tac ja , po ocenieniu więc 
przez Gubcrs kiego , A rchitek ta W  JP. Poussiera , razem  
z zaprzysięgłemu do tegoż obiektu T axatorarn i; tenże Dom 
i ruchomość będą wyprzedawanenii z publicznego targu, 
donaszając otćin publiczności, aby chęć maiący do nabycia, 
raczyli się znaydywać , (lub przez umocowanych swoich ple­
nipotentów.) in loco delicti w term inach odbywać się ma- 
jacey urzędownie licytacyi. Jako to  w dniach - 3. 26. i 3o. 
tegoż miesiąca apryla, w którym  czasie chcący kupić o pun­
ktach  przed licytacyynych poweźmie inform acją, w  czem 
dla wiadomości przez gazetę kury era  L itto  po trzykroć 
razy  mocą danego mi ód M agistratu W ileń. zalecenia do­
naszam, dnia 11 apryla roku 1818 w W ilnie.

11. G. M. W . Karol G runertt.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO X. tu
Ogłoszenia p o  raz drugi i  'trzeci.

O soby, które podpisały akcye na utworzenie, tu w  W il-  
Sue , Tow arzystw a Typograficznego1, dla spólnęgó nara­
dzenia się o dalszem prowadzeniu takowego przcu ię- 
W zićcia, raczą :

i .  Zebrać sią dnia i8go , bieżącego m iesiąca kw ie­
tnia, iia godzinę i2 tą . południową, do sali Biblioteki Uni­
w ersy tetu , która jest mieyscerrt zw yczaynem  posiedzeń  
publicznych . i na to zgromadzenie od J W . Rektora Uni­
w ersytetu  dozwolona;

2 W  m im ożnośti osobistego znaydowania się n a tem  
zgromadzeniu, przysłać umocowanego, prawnie W imieniu  
ich  dżiałać upoważnionego. ,

Z vczacy  sobie należeć do takowego Tow arzystw a, 
którzy jeszcze nie podpisali akcyy, znaytłą o przedsię*. 
Wzięciach T ow arzystw a miorrńacyą w xiegarni Uniwer­
sytetu JR. Zaw adzkiego, w  każdym cz a s ie , prócz dni 
niedzie inych i św iątecznych •, w  których xiegarnia jest 
zamkniętą. W ilnó dnia 9 kwietnia 1818 roku.

N inieysze ogłoszenie podaje T ym czasow y Komitet 
Rędakcyyhy D zienn ika  W ileńskiego.

S N iż e j  p o d p isa n a , zaw iadam ia ogólnie Wszytkich kredy- 
to ó w  1 pretensorów' JAD '. JP P . M azurkiew iczów  iz* w ro­
ku teraźttL yszym  1813 miesiąca fe b r u a fy i  27 dnia do po-  
lnieniońych M azurkiew iczów  kamienicę aktorstwem należną  
w ei cście W iln ie  na ulicy Trockiey W ileń sk ie j pod  N .  4oa 
V : jżoną wiecznością nabyłem  , i umówioną, summę w dniu  
uó apryla roku idącego opłacać będę rzeczonym  I f  W .  A la -  
zurkiew.czom p r te to  aby ra czy li w szyscy ogólnie K r edy­
tor o w ie 'i pretensorowie z  SWemi dowodami jaw ić się w ter­
m inie pom iecionym  do K am ienicy dla odniesienia satys- 
f a k c y i , g d y  z  ktoren nie raczy uczynić odezwy  , rużey pod­
pisana w czasie p ó źn ie jszym  uspakajać z  kam ienicy p re-  
tensjow  regulujących się do IF W . M azurkiew iczów  nie bę- 
dzi.c , w te n czyni trzykro tną  a w iza cyą —- D at P.oku 1818 
miesiąca apryla  iii dnia. M ieszkająca w domu W  Szam - 
belanowey StacHowskiey pod N .  2002.

Rudkowski ch Czerwińska.

Hrabiów Potockich p rżeż  oświadćzaiącegó się <byd£ niem ogła, 
obowiązki służby wóyskowey *niedozwoli{y ośw iadczany a /.u  
się czekać ostatecznego ukończeniu p o  bracie •interesów  -; a, 
za powrotem do swego kram  zą ięly  czynną  służbą posyłany  
będąc w różne s tro n y , niefrUął zręczności poWróoić rychto  
do ułatwienia spadkowych po bracie nderessow. 'Czasy oraż 

■woierine każdem u obecne , p rzec in a ły  skoinmunikowanie się 
Z umocowanym do tychże Interessow plenipotentem  w  czasie 
więc tym  znalażlW się ośoba w łasność m oiąpo rodzonym  bra­
cie zagarnięć usiłująca  , osobą 4ą -i st W d P . Balbina w  za -  
męściu Pankiewiczowa udwokatowa Subseliów Trockich, któ­
r a  przybraw szy im ię Z g ie rsk ie j i  umianowaW sży się nic <wła» 
saw ’e córką Józęfa iM a ry a n n y  R a iec kn y  Z gierskich  w .po l­
nie ż  sw ym  mężem pód  nieobecność w tym  kraią  m oią  i nie- 
wtadomośd o takówey niesłyszaney pretendentce, napastny  

"V* J U. Klęciem Z ubofem  Generałem od In fo n te ry i -i różnych  
orderow kawalera ż  Ikibellt J W . Potockiego ta i  lym ato ip  ,n 
na Lokacji morą po bracie summę utw orzyła  proceder. C ho­
ciaż 3O .K. Jmć Z ubojfpbw odow any słusznością, zasługu jącą  
n am oią  wdzięczność czyn ił obronę %, zm ustorty iedncmże wy - 
rokami sądówsmi do Wypłacenia sum m y pretendentce, to  
wszakże sprawiedliwą sWoią troskliwością dokażał -, i z  na  
rzecz moią uzyska ł-taków ey Summy ubezpieczenie; z i y l  
ośw iadtzaiąćy -się znayauie JO . K ięcia Z u b o j f  a zupełnie 
usprawiedliwionym, nierości do iego o nie p r  etc m y  i ale Ina 
rzecz z  W pff. PankieWicżarni -, dla ■czego móią własność '-za­
garnąć u s iła ią , m a  rzecz z W W .  B ernardem  póikoW ńikicm  

' wóysk poi. Janem Sztńribelanem dworu byłego poi. PęćzkoW- 
skiemi utrzyrnuiącerni za ka u c yą  moią śumńię p ktorey n a j ­
rych le jsze wypłacenie p rze z  w ładze -właściwe Czytać p rzed ­
siębierze. G d f zaś dekret Sądu Ziem sko Trockiegó w  fo k u  
18 id rniesiąta marca 16 dnia  ogłoszony , ia k  równie up rze­
dnio , będąc względnie osoby tftoiey zaocżnćfni , niemaiące 
poprzedzonych, inko z obywatelem obcego kraiu. w łaściwych  
•cytdcyów , żadnegó znaczenia m ieć nie m ogą, przeto  oświad- 
czaiący się o W indykacją swoiey własności kroi: p ra w n y ńoz- 
p o c ty i  iiąc, przybycie swoje do kra iu  w stech Ilossyy ogłasza  
i  żeby WW% Pęczkówscy nieiyO żeni p r ze z  oświadczałoścego 
się lokatorowie summy , nakażde urzędoWe zapotrzebowanie

na kicw iczów ef do im ienia Z gierskich  nienależnyey za  córkę

O s t r z e ż e c i e  
. 5 N iże y  podpisany W roku i3i-5 apr. 23 dnia p to p ra e -  

tro nabytey u .iPana Józefa  Łukianow iczd Radnego M ia -  
s tz  6 -uberń. IV dna kamienicy W I Vilnie na K ońskiej ■ uli- 
oy sytuoWahcy, w ydał onemuż Łiikianowiczowi wespół ż  swą  
zońą Oblig na rubli srebrnych  1,800 z  term inem  opłaty 

roku 1818 na dniu  20 apryla. JP a n  zaś, Radca Ł u k i a - 
nowicz n a w za jem , Wydał mnie assekuracyą iż zaprzeczę- 
riia na swey kamienicy cędące Zdejm ie i zniesie, iecz g d y  
dotąd tego me dopełnił został prZezemnie zapozw any  
do Sądu M agistratu ł i  iteń. tak o R escyssyą praw a dotąd  
nie przyznanego, jako też o ex tradycyą  p omie ni one go wyż 
datą, Gbiigu; żeby za tym  takowego1 Óbligu nikt nabywać 
wlewkiem nie ś m ia ł , p rzez  n in icyc .e  uwiadomienie ostrzega.'

X  iwery Budkiewicz.
   sum. ,

2 E xcerp t oświadeżehia z  protokułupotocznego Sądu Głó­
wnego fVilrTiskicgo ago D epartam entu w dacie pon iżey  za- 
pisąnego, pod pieczęcią tegoż Sądu stronie roku  1 8 1 8  mie- 
tnąca Apryla  7 dnia  wydane.

Roku  1818 A pryla  ti dnia  na  lądzie  GłóWnym W ileńskim  
'Ogo Departamentu stdwaiąc obecnie adw okat tegoż sądu 
Grobicki oswiadczstUe poiiizsze zaniósł , i  one do wpisania  
w protokuł p o d a ł;  takowe la k  się w yra ża : N iż e j  wiasnorę- 
c*nie podpisany Jan  -Zgierski M aiór W ojska N ayiaśn iey- 
s -ego Cesarza Jegomości Austryiaćkiego i kaWdier •, czynię  
^PJądoWe i  rl&stępitiącey okoliczności oświadczenie kiedy  
Jo ze f Z g iersk i piiłkow iuk wóysk A ustrjackrch i kawale1 diii 

swego W roku  i8o5 ja n u a ry i 4. bezpotomnie w  mieście 
Cr Unie uko iczyt , OświadcZaiący się uwiadom iony o śmierci 
lodzonego brata swego w  roku tym żć do miasta W iln a  dla  
0 jlęciti spadku p rzyb yw szy  , iako brat rodzony Józefa  Z g ie r ­
skiego dekretem Sądu Głównego Litewsko W ileńskiego dnia  
2 o Lipca  i8o3 roku Za ,złym , za  prawego następcę po  n im u le -  
g itym jw any.il zo sta ł, i dla YożpraWienia. się że w sżjsikiehu  
w  jotukclw ek sposub do inaiątku zm arłego brata prkypow ia- 

alącenu się pretensóróm i Sąd Z iem ski pow iatu Tróckite* 
€0  a z y s k .i ;  gdzie nastąpił w dniu- ig irn  Nowefnbra  i8o3 
roku oda ieczny ze Wszysikiemi ętriniami wyrOk^ a lubą zna-  
cz tn częśc sum m y zeszJćińU bratu od J W tV .  Hrabiów Poto- 

po lhomJótstWa K oronnych na tedy należna po usatys- 
Jj.tc.yon,: anru pretensorów nd nzecz oświadctaiącego się po­
została z  powodu atoli założońey od dekretu Ziem skiego  

rot: eg} do sądu Głównego W niektórych kategOrpach ap- 
P r •. acyi, ,1 k  dziey trwaiąćego ieszćze dóbr po X ięciu M u s­
ialskim  Biskupie W ilenskim konkursie odebraną od J W W -

Ttin w p r o to k u le  p o d p is  nasiGHipriy : j a ti 
Wojsk Cesarza Austryiaćkiego. Pośzlin kop. 52 wzięto. 

Sekretarz Dobrzański. K a ż im ie fz  M lasków  k i% T ytu larny
Sówleinik

Z G dy dla kupienia D om u obywateli ChaJdsewiczow tu  
W ilnie za  Arsenałem  położonego , na  zaspokojenie dłu­

gów  kredytororn tychże Chodasewiczow do sprzedania ż p u -  
bliczney lic y ta c ji  p rzezn a czo n eg o , naprzeszłe tern u n a  
n ik t ż  życzących  kupić ony dom niejaw ił s ię , przeto R zą d  
Gubernski L itew sko W ileński skutkiem  ieżOM cyi swey na ­
znaczyw szy nowe lerm ińd  m ianow icie pierW śry  2, d ru g i 
5 , i/trzeci ostateczny  .8 dńid  m ć a ju lij  ieraZni.eysżego 1818  
r o k u , w zyw a p rżeż  h in ieys tę  ogłośzeńie życzących  kupić  
poniieniony do iń , iżby  ć i jaw ili się do tegoż R zą d u  na­
w y ż wyrażone term inu. M arca O o dnia  1818 roku.

Jan Iskrżjck i Assesoń. K azim ierz N ow icki Sekretarz.
' K ancelarzysta ' -StasikóWski.

3. Roku 1818 apryla 1 dnia Maiiifest żariiesiohy W Akta  
Ziemskie P ltu  W ileń . prżćzćmnie ńiżey podpisanego, jako 
Plenipotenta i Opiekuna; przeciwko VV\ T u n a szowi P ić- 
cewskierńii SmOtrylaCloWi Parafii Zeymeńskiey w  P ttc ie  
Kowien, tir rzecz v Obligii, wvdanego prżfez Plenipotenta J W . 
Hrabi Pocieja óbożnegO W,, X .  Litt* i wielu Ord; Kawa­
lera , ś.p.  Dyonizem uAtiickiem it, na czer. z łłch iS o . i ru­
bli srebr. Son, a tferaz należącego i służącego ftaybhźszey 
Sitkoessorće Strvieczno-rodzortfty siostrze nieboszczyka, W . 
Zofii ź StuckichRieńkuńdciey; przeto, iżby nikt wśpomnionc- 
mi Óbligu od W . Pieóewskiego Smolryt.eia pod żadnym pre- 
texteift niOiiabyWał, ninieysźyiti każdego przćż grtzćtę K.ury- 
fera Ł itt. ostrzegani —» a W rązie jvzecivvnvm , praweiA 
dochodzić nie Omieszkam—  Dat w  W iln ie i8 i8  roku A pti 
2 dnia Aiateusż Talatowicz Plenipotent.

3. Na, dniu 4 a p r jla  ż  Folwarku K oszeiny w  Pocie  
W iłkomir. leżą tego  W . W o jn ick ieg o  Kóiśior. K ięstw a  
Zrnudz. Uciekł parobek A ntoni RuleD ski, wzrostu słuszne­
go , nosa szerokiego, włosów ciemno błąd, zęba górnego  
na przedzie n iem ial, w  sierm iędze białcy pod  spodem ko­
żu ch ’, łeń Ukradł konia kasżianowalego w artującego rubli



sr. 60. Koń ten na lewym kłębie mud P. ruskie wypa­
lone i małą łysinę na łbie-, zabrał takoż kałamaszkę, sio­
d ł o  f u r  mańskie i leyce plecione. N iże j podpisany upra­
sza jeżeliby komu zdarzyło się przypadkiem dowiedzieć się 
'zopishnia, aby raczył uwiadomić Policy a tutejszą 1 zgło­
s ić s ię  do kamie,ucy W . W ojnickiego za zamkową bra­

mą pod N- /&7 7̂ r Wupnicki Kapitan.

sie przeznaczonym z  dowoddmi do E x d y w iz ji iawih sifo 
pod Amis syn, -trzykrotnie przez awizacyą w Kuryerzc 
Lit. umieszczającą się , zawiadamiani się.

Szymon Rymkiewicz Ziem. i Grodz pot. Upi. oraz.
Exdywjzorski Regent.

Z .W  handlu Józefa Kopscha znajdują się sprowadzone w. jak
najlepszych gatunkach angielskie Sun:.a,Kazunwry 1 or j .
Tamie można dostać, bławaty, wTązki, pończochy jedm - 
bne i bawełniane, rękawiczki, mci, bawełnę, nanhn oslyn- 
dyiski w małych i większych sztuczkach. X i fJ a  morai­
ne papier do pisania, świece woskowe , angielskie Igi), 
nożyczki, scyzoryki, chirurgiczne instrumentu j  ocie­
niana, smyczki do skrzypców, krzesiwa fizyczne, ourszy 
nr numizna, kamienie do pieczątek, safiany, ramy uy- 
Złacane do obrazów,, drzewo mahoniowe 1 topolowe, orze- 
chi kokosowe, herbata chińska, perfumy paryskie, czekola­
da, 'musztarda. wina rozmaite, w jak najlepszych ga uli­
kach, oliwa prowanska , arak, porter, wody mineralne 1 
Z i e  rozmaite towary ; jako też smaczny bardzo wyboz not 
muzycznych naylepszych wirtuozów sprowadzony zroznych 
mieysó zza grąnicy i Petersburga. Co zas tylko z do­
brych nowych muzycznych dzieł na świece wyydzie, cią­
gle tamże i na przyszłość dostać będzie można

5. Oświadczenie imieniem W IP ani Giertrudy Eleo­
nory z Sieffersow Harmsenowey W a.ssystencyi męża h . 
JPana Johana Harpisena Romersenreta Libaw. czyniący 
w rzeczy takiey i Ti dobra BataycR 1 pwG Ęytynie w I  wie 
Telszcwskim wespół jruchonioscM  ! < A  on■. P p  dynand 
Alexander oon Bolschmng Landts Marszałek Guberni, Au- 
tawskiey, mocą dokumentu roku 1Qy? miesiąca sepfęmbra 
l5  dnia dhtowanego eorundem i 5 wJ.ioawje przyzwa­
nego , oświadczającey się wiecznością postąpił, do jako- 
Z g o m a ja tk n  jeśliby kto jaką stosowA preUmsyą w prze­
c i ą g  roku aby odezwał się, kązdego komu to w idzieć na- 
l i t  przez niniejsze oświadczenie zawiadamia. Które pod- 
J fa ł  plenipotent. Dat ,818  roku miesiąca marca 27
dnia. Poszliny Ukazne kop. 6 2 opłacono. ,

Johan Herman Harmsen
Roku 1.818 miesiąca marca 27 dnia przed Aktętni

JECO TM P E R A  T  O R S  K IE  Y  M O Ś ę i Ziem. Pttu Tchu.
stawając' osobiście WJPan Johan Herman Harmsen Lo- 
mersenrat Libawski takowe oświadczenie do Akt podał

I>r̂ Clhm Ignacy Woytkiewicz Ziem. Pttu Telsz. Regent.

5 Folwark Antonów alias Zwirblany w Pocie Uptt. 
n, Parafii Rozalińskiey leżący, W W JPP. Antoni i Zofia 
z Mikszewiczow HowiattowieChor. b.w. Pollch wyprzedali 
na wieczność WJP.Maciejowi Sobiestyańskiemu, zostawując 
w ewikcyi na przypadek okazać się mogących debitów zŁ 
10,000. jeżeliby więc ktokolwiek miał jaką pretensją do 
wspomnianych WTVJPP- Dowiattow', na dniu 2 0  junu 
raczy się ,zgłosić do Folwarku w gurze wymienionego, 
w przeciwnym zdarzeniu stratę własney przypisze winie-.

Kazimierz S zym k iew ic z .

3 Familia nieliczna spokoynaść lubiąca,.ży czy dla zdi u- 
wia swojego naiać blisko Wilna kilka pokojów ka wsi, 
kto je ma do zbycia raczy się udać do xięgann Móriiza 
w Klinice uniwersytetu, na Zamkowey Aicy naprzeciwko
pałacu JW . Paca. _ _ _ _ _ _ _

3 Sad Taxatorsko -  Exdywizorski za remssa 
Sadu 'Głównego Litewskiego W ilt go 2go Departamentu 
dnia 22 qbra zeszłego W 17 ™ku nastałą, taxę iR x -  
dyw izya dóbr W J P ■ Janowdowa 1 Puźow w Powie' 
Je Rówieńskim I leżących na satysfakcją wierzycieli 
Macieja Narbuta Sędz. Grani. Rośień. determmuiącą , na 
dniu przeznaczonym do dóbr Janowdowa zebrany, lustę- 
one wyroki za ła tw ił, komp or tacyrą stronom na dzień sa  
marca do kancelłaryi Ziem. Rosien. nakazał, pomiar obu 
f o l w a r k ó w  za lee ił, i Mazd na rozsądzenie oczywiste na 
dzień , 5  iulii idącego roku zadeterminował, ażeby prze­
to wszyscy kredy tor owie i pretensoroiuie do massy, w cza­

Dyrekcya Jeneralna Loteryi Królestwa Polskiego.
5 Gdy przez ogłoszenie na dniu 9 b. m. do powszechnej 

wiadomości podane. loterya na majętność Jeziorko zupeł­
nie uchyloną została, Dyrekcya poleca Kollektorom tru­
dniącym się sprzedażą losów do rzeczonej loteryi. _ .

1 Ażeby każdemu zwracającemu los . stawka w całości 
Wydaną została, a losy wzięte z  dyrekcji , w przeciągu 
trzech miesięcy od daty uchylenia loteryi, zwrocone zosta­
ły.-—  Jeżeliby zaś do dnia 9go czerwca r.b. me wszystkie 
losy wykupione były , Ko U aktor Winien jest Za brakującą 
ilość sławkę do dyrekcji złożyć. .

2 Jeżeliby kto z posiadających losy do loteryi na ma­
jętność Jeziorko, w miejscu zwrotu stawki, życzył sobie 
mieć losy do loteryi jm  inne majętności, jako to: Hola H ię- 
cławska lub Mjichlin, takowe Kollełdor winien jest wydać, 
a w przypadku braku onych , za zgłosZe/Ucm się Dyrekcja  
dostarczy żądaną ilość.

3 Niżey podpisany wzywam i zawiadamiam moich, 
wierzycieli , aby raczyli w  dniu 23 apryla 1818 roku 
do folwarku Kulnłow w  Powiecie 'Osarti. położonego 
przybyć z dowodami probujacemi zawinienia moje ze 
względu, źe pomieniony Mwark yvypi^edulem W- Ka­
rolowi W ilbikowi Porucznikowi woysk Rossy yskich, 
letóren w  'wyrażonym terminie summę , opłacać będzie. 
Przeto aby fcwierzyciele odnieśli satysialicyą a mnie 
inskrypcie powrócili, niniejszą czy nię awizacyą. Datt
1818 miesiąca apryla 6 dnia. _

Jakób Harasimowicz Rott. Pttu Oszm.

5 W  domie Kupca Słuckiego za Skarbowy dług kon­
fiskowany na Zarzeczu położenie m ający, wypuszczają 
się w arędę różne pokoje z wygodami do nich należne- 
mi , a zatym życzący najmować takowe pokoie , raczą 
zgłosić się w najrychlejszym  czasie 1 przed terminem S. 
Jerzego, do częściowego Przy stawy , zarzecznej części 
czyli do Mur grabie go w tymże domie znajdującego się na­
zwiskiem Niemeksza, od których mogą bydż pokazane te 
pokoie. Lub tez z wyjaśnieniem kto wiele życzy dać za 
te pokoie arędy udać się d o  Policji lub też d o  Rządu L i-
tewsko - Wileńskiego Guberuskiegv. ■

JJarew&Ki oe/cretarz.

5 W  Gubernii wileńskiej , i W takimze powiecie o mil 
10 od W ilna, między miastami powiacowemi Kownem 
Wiłkomierzem i miasteczkiem Janowem, znajduje się sche­
da z wydziału Kommissyi Hrabiów Niesiołowskich nad 
Świętą rzeką w najpiękniejszem położeniu , Upniki zo- 
wiaca się , z miasteczkiem tego nazwiska, 1 wsiami w bli­
skości bęcLącerni. Należy do m e j same Fapdum, ze 
wszelkiem Folwarćznem zabudowaniem, Dom mieszkal­
ny z O ficyną, ku ch n ią , Skarbcem murowanym, Szpi- 
chlerzem, Oranieryą na osobnym Dziedzińcu. Kościoł 
Parafialny, Cegielnia. Należycie Ograniczona^ z Map- 
pą, obwodnicą i Inwentarzem urzedowemi ; zawiera w so­
bie w gruntach oromych, w Lasach budowlowfm 1 opa­
łowym , w lakach murożnych i błotnych , oraz wszelkie­
go gatunku z iem i, pbszerności włok 126. morgow 23 
prętów 36 . Dymów  35 * gospodarzy we wszelki doby­
tek Zamożnych , liczących w sobie dusz męskich ostatnią 
rewizją zutęiych ibg . Ktoby życzył takową schedę na- 
bydź wiecznością lub pr&ez inny układ, raczy udać się 
do Wilna do Klasztoru X X . Dominikanów S. D ucha, 
gdzie akta dawnych Litewskich Trybunałów rrtają loka­
cją-, a znajdzie w tym miejscu o ta k o w y  schedzie 
W szczegółach poinformowanie.

W yjeżdżaią za granicę.
5 Wyjeżdża, zagranicę do królestwa Pm skiego do mia­

sta Królewca Wileński mieszczanin Eureyn Pinchus No- 
chimowicz Joachimów, na miesięcy dziesięć.

5. Odjeżdża za granicę do Galicji do miasta Brodo# 
atmeczny mieszkaniec Ewrei Chaim Malis.


